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Niedziela 10 stycznia 1926 roku Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ-.

2*  wiers« milimetrowy praed tekste'” 
50 prosty, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, 
'-'robne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wvraz. Najmniej l złoty Matrymonialne 
15gr. sa wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne tOO proc' 
drożej.

W numerach świątecznych i nie 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi*  
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
itz± wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Adres dla listów i depesz :
„ISKRA*,  Sosnowiec.
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Los b. księdza Kopacza.
LWÓW, 9.1. (Teł. wł.) —Na sku­

tek orzeczenia psychiatrów, którzy u- 
znali b. księdza Kopacza za obłąka­
nego, prokuratoria wstrzymała prze­
ciw niemu oskarżenie o zbrodnię 
morderstwa i poleciła odstawić go 
do zakładu dla obłąkanych w Kul 
parkowie.

Senator Gaszyński 
nie jedzie do Rosji.
WARSZAWA, 91. (TeL wł.) — 

Senator Gaszyński z Klubu pracy, 
który miał wyjechać z wycieczką poi 
ską do Rosji sowieckiej, zmienił w | 
ostatniej chwili zamiar i pozostał w 
Warszawie.

4jazd naczelników wojewódz­
kich urzęuow zttruw.a.
WARSZAWA, 9 1 (Tel. wł,)-- 

W Warszawie skończył obrady, zjajd 
naczelników wojewódzkich wydziałów 
zdrowia. Obradom, które trwały 3 dni, 
przewodniczył generalny dyrektor 
Wroczyński. Zjazd zajmował się spra­
wami organizacyjnemi służby zdro- 
W|a, walki z chorobami zakażnemi i 
alkoholizmu oraz zastanawiał się nad 
sprawą nadzoru nad Kasami chorych 

Delegaci „Bankers Trusfn" 
przybędą w połowie tygodnia 

do harszawy.
WARSZAWA, 9 1 (Tel. wł.)— 

Delegaci .Bankers Trust‘u“ mający 
zbadać w Polsce warunki, na jakich 
mogłyby być zrealizowane operacje 
na pożyczkę w sumie stu miljonów 
dolarów, znajdują się już w Londynie 
i w połowie nadchodzącego tygodnie 
przybędą do Warszawy.

Oslawień Barmatowe prze­
noszą się do rosKi.

BERLIN, (Rps). Prasa oerlińska 
donosi, te bracia Barmatowie znani 
z głośnej afery zeszłorocznej w Niem­
czech, przenoszą się w lutym r b. do 
Polski i mają zamiar osiedlić się w 
Warszawie.

Woroszyłow 
na granicy polskiej.
MOSKWA, (Kpsy. — Prezes re­

wolucyjnej rady wojennej, Woroszy 
łow wyjechał na Ukrainę celem zwie 
dzenia oddziałów, rozlokowanych na 
granicy polskiej i rumuńskiej 

Zmiana taryf celnych 
w Turcji.

KONSTAN1YNOFOL, (Rp.) - 
Rząd turecki uchwalił pięciokrotną 
podwyżkę istniejących taryf celnych, 
pochodzących z państw, które nie za 
warłw x Turcją traktatów handlowych.

fili? fcaj hffsli! M ijitaB? 
w Kieleckiem?

WARSZAWA. 9.1. (Tel. wł.) Dziś 
ukazało się rozporządzenie Rady mini­
strów z dn>a 9 stycznia 1926 o ustaleniu 
na rok 1926 wykazu imieanego nieru­
chomości ziemskich, podlegających przy­
musowemu wykupowi. Wykaz iinienuy 
na całą Rzeczpospolitą obejmuje 50 tys. 
ha ziemi. W wykazie wymieniono na­
stępujące majątki, przeznaczone do roz­
parcelowania na terenie okręg. Urzędu 
ziemskiego w Kielcach:

Pow. Będziński: 100 ha i majątku 
Tąpkowice i Dooieszowtce Górn.-Przem. 
t-wa attc. Dobieszowlce.

Pow. Częstochowski: 100 ha z maj. 
Lipie z folw. Danków i Z.brojewsko i 
Milusy Wielkie Al bteiuhageoa.

Pow. Iłżecki; 10 J ha Ł ma). Bałtów, 
Wólka Bałowska, Derewicze. Skarbi, Po- 
nik, Las Bałtów Al. Deuckiego-Lubec- 
kiego.

Pow. Jędrzejowski: 43L ha z maj. 
Wouzisław Ant. Lanczorońskiego; 150 
ha z maj. Uksa, Chvcza, Pawężów Pe- 
lagji Radzlwujowei; 80 ha z maj. Lub- 
cza, Jauów, Modrzewie St Wielowiej- 
skiego.

Pul. tam siotejl iiii w miś.
Dziś zda od relację prasie polskiej.

WARSZAWA, 9 l. (Tel. wł.) M się 
prof. Kemmerera należy narazie 
za skończoną. Dziś popołudnius' prof 
Kemmerer złożył ministrowi Zdziechow 
skiemu relację o swych spostrzeżeniach

Orotzyslośu iilńi-

co do życia finansowo - gospodarczego 
,Pojski. W ' niedzielę popołudniu prof. 
'Kemmerer przyjmte przedstawicieli pra­
sy, a wieczorem wyjedzie do Staaów Zjed- 
noczo nych. ,• • 
linki? iw Pm

Otwarcie lokalu Stowarzyszenia przyjaciół Polski.
PARYŻ, 9.1. (P.l.f Wcłór>| odby*  

ło się tu, w obecności ckłonków amba­
sady, szeregu wybitnych przedstawicie­
li świata p litycznego > workowego 
oraz rożnych polskich orgamzacn spo 
łecznych na wychodźtw>e otwarcie no 
wego lokalu Stowarzyszenia przyiac ól 
Polski. Po przemówieniu pow talnem 
prezesa Stowarzyszenia, deputowanego 
Louia Marana zabrał głos ambasador 
Chłapowski, wygłaszając d uższe prze­
mówień e, w ktorem nakreślił zasługi, 
po ożone przez Stowarzyszenie przy a 
cól Polski na polu zbliżenia polsko 
francuskiego Mówca przypomniał po 
żyteczną ze wszech miar działalność, 
podjętą w r 1921 pr^ez przyjaciół Pol 
ski na rzecz powrotu G. Śląska na ło­
no prawo w tej ojczyzay Z kolei amba­
sador mówił o zasługach, powstał, go, 
dz ęk> inicjatywie Stowarzyszenia, w ło­
nie parlamentu Zrzeszenia przyiaciół 
Polski, Zrzeszenie to wobec istnienia 
odp->wiedaiej grupy w Sejmie poskim, 
powołane jest da propagowania tkwią­
cego w osnowie L.gi narodów ideału.

Pow. Kielecki: 100 ha z maj. Oblę- 
gor Wielki, Promnik, Kamieniec Po­
pławski (4 osoby).

Pow. Konecki: 100 ha z maj. Bor, 
kowice. Borkowiec A, Wielkie Pole- 
Zdunków Gródek, Ruszkowice Marji 
Dembińskie!.

Pow Kozienicki: 200 ha z maj. Ma­
ciejowice W. Pruszaka, 70 ha z maj. 
Klikawa, Piskorów, Zurawiec Konst 
Lipskiego.

Pow. Miechowski: 200 ha z maj, 
Książ Wielki, Krzosy Duże, Opacz, 
Zygmuntów, Moczydło, Paulinów, Wiel­
ki Dwór, Szpdary. G ogowiny, Wrzosy 
Małe Aleks Wielopolskiego.

Pow. Stopnlcki: 400 ha z maj. Słu­
piec, tablice Róży Radziwiłłowej 75 ha 
z maj. Sieiów, Wielkowa Krzyszt. Ra­
dziwiłła 200 ha z maj. Głuchów i La­
sy Głuchowskie Hen. Wysockiego.

Pow. Włoszczowski: 100 ha z maj. 
Moskarzów, Lubacbów. Zagórze Aug. 
Potockiego: 100 ha z maj. Chrząstów 
Henr. Potockiego: 50 ha z maj. Wysz­
ki, Siedliska, Nakło Mich. Komorow­
skiego.

skrystalizowanego tak wspaniale w u- 
mowach locarneńskicb, które zawdzłę 
czają swe powstanie niezmordowanej 
energ i obecnego prezesa rady mini­
strów Francji, Brianda.

Odpowiadaiąc na przemówienie am­
basadora Ulanowskiego, deputowany 
Lou s Marrin zobrazował dzieie przyjaź­
ni francusko-polskiej, podkręcając ko­
nieczność wzmocnienia węz.ów, łączą­
cych oba narody, Które powinoy poma­
cać sobie wzaiemnie przy rozwiązywaniu 
rozmaitych niejednokrotnie bardzo zawl 
tych zagadnień polityki międzynarodo­
wej.

Wśród tych os atnlch na pierwszym 
planie znajduje się obecnie sprawa u- 
dzielenia dla PoIskI miejsca w Radzie 
Lgi narodów, czego wymaga nietyko 
powaga państwa polskiego, lecz i rów­
nowaga polityczna w Europie.

Oba przemówienia, ambasadora 
Chłapowskiego i deputowanego Louis 
Marrma przyjęte zostały huczGymi okla­
skami.

Od „Wyzwolenia" 
do monarctiji.

Metamorfoza posła Cwiakowskiego
WARSZAWA, 9.1. (Tel. wł.) — 

Niedawno członek klubu .Wyzwole­
nia**  poseł Aleksy Cwiakowski, któ­
ry wystąpił z tego klubu, wydał w 
Częstochowie pierwszy numer pisma 
tygodniowego p. t. „Głos monarchi­
sty*.

Rokowania angielsko-tunckie 
w sprawie Mossulu.

ANGORA, 9.1 (Pat). — Ogłoszo 
no tu półurzędową notę, dotyczącą 
rokowań, jakie mają być w najbliż­
szym czasie podjęte w Angorze mię­
dzy ambasadorem Anglji a delegata­
mi tureckimi w sprawie Mossulu. No­
ta oświadcza, że Turcja będzie trwa­
ła na dotychczasowem stanowisku, 
polegającem na poglądzie, ii znajdu­
je się wobec sprawy jeszcze nieroz­
strzygniętej.

Zgon ostatniego 
generał guueraatora Warszawy

PARYŻ. 9-1. (Rps) — W Paryżu 
zmarł ks. M Jengałyczew, były do­
wódca stacjonowanego w Warszawie 
pułku huzarów grodzieńskich oraz o- 
statni rosyjski generał - gubernator, 
Warszawy.

Aresztowanie 400 komu iisto'w 
w limu.

ATENY, 9-1 (Rps) — Na rozkaz 
dyktatora, gen. Pangalosa, policja 
ateńska aresztowała 400 członków or­
ganizacji komunistycznych. Areszto­
wanych deportowano na wyspy ar­
chipelagu Egejskiego.

Pożyczka dla Węgier.
BUDAPESZT, 9.1. (Pat; Przed­

wczoraj została podpisana w ciągu 
kilku godzin na giełdzie w Londynie 
długoterminowa pożyczka dla Wę­
gier w wysokości 50 miljonów koron 
złotych (10 miljonów dolarów;. Po­
życzka ta jest oprocentowana na 7 
proc, a spłaty amortyzacyjne zostały 
rozłożone na 35 lat. Pożyczka |esc 
przeznaczona na inwestycje rolnicze.

Japonja i Chiny.
TOKIO, 9 1. (Pat) Przedstawiciel 

japońskiego ministerjum spraw za­
granicznych oświadczył koresponden­
towi Reutera, że nawet na wypadek 
dymis|i Tuan-Chi-Jm jeśli konferen­
cja w sprawie ceł zostanie odroczo­
na, Japonja nie odwoła swych dele­
gatów, prowadzić będą dalej wymia­
nę poglądów z delegatami innych 
państw, licząc na utworzenie rządu 
stałego.

Korespondent Reutera dowiaduje 
się, że Japonja nie uzna nowego rzą­
du chińskiego, dopóki nie upewni się 
Że taki r*ad  wat stał*.
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PRZEGLĄD PRASY
Czesi 

o unji polsko-czeskiej.
W sprawie unji czesko-polskiej 

/ozwinęła się zarówno w prasie pol­
skiej jak i czeskiej już wcale poka­
źna dyskusja. W prasie czeskiej zwła­
szcza mydl unji celnej i politycznej 
między Polską a Czechosłowacją, po­
djęta przez posła Dębskiego znalazła 
wielki oddźwięk.

Na ten temat praska ,N?.rodni 
Polityka*  zamieściła znamienny arty­
kuł Edwarda Hawlaka,

Jeżeli zgłaszamy się do dysku­
sji—piszę autor artykułu —czynimy 
to dlatego, by Polacy nie mogli za­
rzucać nam niedostatecznego zain­
teresowania dla idei jedności sło­
wiańskiej, oraz z tego powodu, po­
nieważ sprawa ta pod każdym 
względem godna jest uwagi. Pola­
cy byli zawsze i są po dzień dzi­
siejszy politykami realnymi. Po 

• wojaie światowej udało się im u- 
tworzyć potężne państwo, z więcej 
niż 30 miljonami (?) mieszkańców. 
Bezpośrednie sąsiedztwo z bolsze­
wicką Rosją, a także z Niemcami, 
które wprawdzie uznały zwięcięstwo 
Francji, ale nie chcą w swej pysze 
podporządkować się klęsce na za­
chodniej granicy słowiańszczyzny, 
było i jest trwałem niebezpieczeń­
stwem dla odnowionej Polski.

W dalszym ciągu swych wywo­
dów „Narodni Polityka*  w artykule 
Edw. Hawlaka sprawę stawia w 
ten sposób, jakoby głównie i jedynie 
w interesie Polski leżało zawierać 
unję. Niemniej z rezerwy Edw. Ha­
wlaka przebija sympatjk dla tej idei.

Polscy patrjoci zrozumieją, że 
wszelka inicjatywa musi pozostać 
po ich stronie, u nas zaś stwier­
dzoną jest jedynie sympatyzująca 
rezerwa. Przy regulowaniu współ­
życia dwu wielkich narodów na 
stulecia, jest dobrze pozostać przy 
czeskiej dokładności i wstrzemię­
źliwości, O czesko-polskiej unji 
można było mówić przy zawiera­
nia układów pokojowych w Wer­
salu. Dzisiaj przedewszystkiem ko- 
niecznem będzie pogłębianie poli­
tycznych i gospodarczych stosun­
ków obu narodów. Przy obustron­
nie dobrej woli, ostateczna kon­
sekwencja nasunie się sama przez 
Się.

W .Czeskim Słowie*  myśl cze- 
sko-słowacko-polskiej unji celnej o- 
mawia naczelny publicysta tego or­
ganu dr. Kabanek, zajmujący się tą 
sprawą w perspektywie gospodar­
czej.

Zwyczajną unją celną, jest oparcie 
wzaietnnych stosunków na pewnych 
gospodarczych przesłankach. Do tego 
prowadzi w pierwszym rzędzie zapro­
wadzenie jednego systemu monetarne­
go ala obu krajów wobec niedostatku 
wodnych i naturalnych dróg transpor­
towych uregulowanie polityki taryfo­
wej i przy różnej stopie życiowej w 
obu państwach, rozstrzygającą byłaby 
także kwestja ustawodawstwa socjal­
nego i świadczeń społecznych. A jed­
nak myśl uproszczenia wzajemnych 
stosunków gospodarczych, mięzdy po 
szcze^óloemi państwami europejskimi, 
która przejawiła się wiaśaie w projek­
cie czechosłowacko-poUkiej uaji cel­
nej. posiada swą podstawę w dzisiej­
szym sposobie myśleuia w Europie. 
Po Locarno politycznem, woła się tak­
że o doprowadzenie do skuuu Locar- 
na gospodarczego. Nie chodzi tu o 
żaden romantyzm, polityka wogóie nie 
znosi go trwale. 1 u nas ouzywały 
się w tym względzie głosy, które saać 
z tradycyjnego przyzwyczajenia, spo­
dziewały się pozyskać opluję puoliczną 
dla uskuteczuiema ceiaej unji między 
państwami sukcesyjnemu

Dla nas była i istnieje kwestja, 
czy mamy pracować nad gospodar- 
czeni zbliżeniem naprzód ze środko­
wą Euiopą a potem z Polską, czy 
naoowrot: naprzód z Polską a potem 
z centralną Europą. Naturalnie, idea 
ta me jest nową. Znajdujemy ją w 
w Masarykowej .Nowej Europie*  i

Zawiercka Filja
PnwialowBi Kasy [hrt »Sosnawcn

niniejszym zawiadamia, że biura filfi zostały przenie­
sione do budynku własnego przy “ulicy Paderewskiego 
Nr. 4 (w którym mi eści się apteka). Stajnia zaś po­
zostaje nadal przy ulicy Towarowej Nr. 24, gdzie też 

należy z wracać się w nagłej po trzebie o konie.
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słyszeliśmy ią wypowiadaną w czasie 
kwietniowych praskich uroczystości 
1918 w programowem haśle .Od 
Bałtyku do Adriatyku*.

Czeskosłowacko-polska unja celna, 
rozciągałaby się na przestrzeni 526 
tysięcy km. kw., na której żyje wię 
cej mż 40 miljonów obywateli. Cho­
dziłoby zatem o wielką gospodarczą 
całość. Dlatego należy zastanowić się 
czy konsumcja tego organizmu go­
spodarczego strawi jego caią produk­
cję. Wątpimy w ta Niska cyfra za­
granicznego handlu między obydwo­
ma państwami i różna gęstość zalu­
dnienia, przekonywują nas o tem. 
Nie zapominamy także, że znaczną 
pozycję naszego wywozu stanowią 
węgiel, tekstylja i cukier, i że w tych 
dziedzinach mamy już do czynienia 
z polską konkurencją któraby w ra 
zie otwarcia naszych celnych granic 
dopiero w pełni się ujawniła.

Przyjrzyjmy się krytycznie myśli 
unji celnej, przy dzisiejszym stanie 
rzeczy. Psychologiczne przesłanki

taj pil wifciea hWj Ligi imlii.
Oświadczenie ministra Stresemanna.

BERLIN, 9.1. (Pat.) Dziś rano ze­
brała się komisja zagraniczna parlamen- 
u na posiedzenie, w klórem wzięli udział 
kanclerz Luther i minister Stresemann. 
Stresemaun’zabrał g Os w sprawie obsa­
dzenia należnych Niemcom miejsc w se­
kretariacie Ligi narodów oraz w sprawie 
związanych z tem głosów prasy ujibie-*  
ganiu się niektórych stronnictw o przy­
znanie im wspomnianych stanowisk. Przy- 
tem stwierdził, że dctychęzai rząd nie­
miecki nikomu nie powierzył tych sta-« 
nowłsk, ponieważ narazie nie wiadomo 
jakie miejsce Liga naród ów przyzna 
Niemcom.

Ml AFERA mm II Iffll
Fałszerze chcieli wywołać kryzys monetarny w państwach sprzy- 

m ierzonych.
PARYŻ, 9-1. (Pat) Korespondent 

Agencji H<.v<isa donosi z Bukaresztu: 
Sprawa węgierskich fałszerzy ban­
knotów jest zarówno w kołach poli­
tycznych jak 1 w praaie rumuńskiej 
nadal obszernie komentowana. Pow­
staje pytanie, czy stamtąd właśnie 
wypływało źródło ogromnych środ­
ków, którymi rozporządzała irredenta 
węgierska dla propagandy w krajach 
europejskich. Panuje przypuszczenie, 
iż sprawa zostanie całkowicie wy­

Oświadczenie
BUDAPESZT, 9.1. (Pat) Pisma 

podają oświadczenie ks. Albrechta, 
że ks. Windiscbgraetz już od szere­
gu lat nie pozostawał ani w pośre­
dnich ani bezpośrednich stosunkach 

Interwencji mocarstw nie będzie.
LONDYN, 9 1 (Pat) — W spra- I kowych „limes*  plaże, że niema po­

wie ateęj Ułszerstwa banknotów tran- wodo, ażeby mocarstwa mieszały się

dla niej istnieją, faktycznych do­
tychczas brak. Samej idei nie rd- 
rzucamy, przeciwnie witamy ją. Prze­
ciwstawiamy się tylko, niekrytycz­
nemu pojmowaniu jej przez część 
naszej i polskiej prasy. W dziedzi­
nie gospodarczej trzeba myśleć re­
alnie, bez zbytecznego sentymenta­
lizmu i romantyzmu. Przedwcze- 
snem, jest rozprawianie już przy 
jej wzmiankowaniu, o wojskowem 
i strategicznem. znaczeniu ewentu­
alnej unji. Bezspornie— gospodar­
cze zbliżenie bywa przygotowaniem 
i do ściślejszej polityczne) współ­
pracy. Myśl ta potrzebuje zbadania, 
ocenienia 1 rozwagi, musi się dla 
niej pracować, nie wystarcza tylko 
jej głoszeoie. Tutaj mają przecież 
głos już ekonomiści.

. J* k widać z powyższych głosów, 
idea unji polsko-czeskiej została po­
witana w Czechosłowacji z żywą sym­
patią ’ zrozumieniem jej założeń.

Stres?mann dalej zaznaczył, że ge­
neralny konsul niemiecki w Genewie by­
najmniej nie popełnił żadnej niedyskrecji 
i nie prowadził własnej polityki.

Co do stanowiska swego do „Ta- 
gHsche Ruodschau", pisma uważanego 
za organ ministra spraw zagrań. Strese- 
rnańn oświadczył, że nie jest ono bar­
dziej urzędowe od wszystkich innych 
pism jego stronmctwa. Oświadczenie 
więc „Ta.{llsche Rund=chau*,  stwierdza- 
łące. że rzeczywiście stronnictwa nie­
mieckie ubiegaiy się o staaowiska w Li­
dze narodów, nie' jest jego oświadcze­
niem.

świetlona, i że wszyscy przestępcy, 
którzy poza osobiatem wzbogace­
niem się dążyli do wywołania kryzy­
su monetarnego w krajach sprzy­
mierzonych, zostaną bez litości uka­
rani. W kotach rumuńskich przypu 
szczają, że fałszerze budapeszteńscy 
nie omieszkali rozszerzyć swej dzia­
łalności na całą Rumunję celem fał­
szowania i dyskredytowania w oplnji 
publicznej banknotów rumuńskich.

ks. Albrechta.
z nim. Oświadczenie to dowodzi fał- 
szywości rozszerzanych pogłosek, ja­
koby w interesie ks. Albrechta za­
mierzano dokonać przewrotu. 

do spraw wewnętrznych Węgier. Rząd 
węgierski spełnił bowiem już swój 
obowiązek wdrażając energiczne śledz­
two przeciwko fałszerzom.

Czesi s orawę fałszerstwa skierować 
chcą do Ligi narodów.

PRAGA, 9-1. (Pat) Dzienniki so­
cjalistyczne donoszą, że rząd czeski 
oświadczył w Paryżu, iż zamierza 
przedstawić aferę fałszerswa bankno­

tów francuskich przed forum Ligi na­
rodów i zaproponowaćjaknajostrzejsze 
kroki przeciw Węgrom

Targi Ministerium ko'.3i 
o węgiel.

WARSZAWA, 9 1 (Tel. wł.) — 
Jak informują ze źródeł miarodaj­
nych, pertraktacje przedstawicieli kon­
wencji węglowej Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego z przedstawi­
cielami Mmisterium kolei żelaznych 
nie doprowadziły na 1 stycznia do 
porozumienia i na miesiąc styczeń 
kopalnie nie wysyłają węgla dla 
kolei.

Przedstawiciele Konwencji wysu­
wali konieczność podniesienia cen ja­
kie Miniaterjum kolei uzyskało od 
kopalń na wiosnę r. 1925, kiedy w 
momencie gwałtownej konkurencji 
G'rnego Śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego ceny te wynosiły niewiele po­
nad połowę cen normalnych, t zn. o- 
koło 60 pr. cen rynkowych

Należy zazoaczyć, że Ministerjum 
kolei stanęło na błędnem stanowisku 
osiągania oszczędooścl przez niere­
alne ceny opału, przyczem kopalnie 
musiałyby wyrównać różnicę tę cena­
mi dla innych konsumeotów.

Zdaje się, że znalazłoby się w 
gospodarce kolejowej wiele Innych 
punktów dla przeprowadzenia oszczę­
dności. Załatwianie zaś tej kwestji 
przez fikcję taniego opału, poniżej 
wszelkich norm rynku, Jest niewła­
ściwe. M. W.

Echa śląskie.
Niemczyzna w hucie „Silesia".
KATOWICE, 9 1. (Telefonem)- 

W bucie „Silesia*  w Dąbiu wprowa­
dzono w uaiu dzisiejszym na nowo 
język niemiecki do administracji.

Zebranie niemieckich bojówek.
KATOWICE, 9 1 (Telefonem) — 

W Kochio wicach odbyło się wczoraj 
zebranie niemieckiej bojówai, na któ­
re przybyli delegaci z Niemiec. Nale­
ży się dziwić, ze władze policyjne 
dopuściły do obrad.

Walny zjazd Związku powstańców.
KATOWICE, 9-1. (Telefonem) — 

Jutro rozpocznie się po nabożeństwie 
w kościele św. Piotra I Pawła walny 
zjazd Związku powstańców śląskich.

Kino .ZAGtm*  i«-o
Rllłna* Wyświetlamy obrazy xpro- 
UaU|)8, gramu Kina .Udziałowego*. 
Od niedzieli Stycznia i dni na­

stępne Najpiękniejszy fijmj

W roli popiaowej; Betty Biytha, 
niezapomniana .Królowa Saba*

6-cio ki. Licenm żafiskie
(z prawami ukoi państwowych)

S. P09KAJ0IEJ
w Sosnowcu, cl. Koihtam 11 
przyjmuje zapisy.;
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Przykre dla naszego życia gospo­
darczego warunki doby obecnej wysu- 
jęły na plan pierwszy potrzebę poczy- 
jienia kroków, maiacych na celu uspraw­
nienie naszej wytwórczości. Dla osłą- 
>nięcla tego usprawnienia niezaprzecze­
nie konieczne są zarządzenia tego rodza- 
u, jak środki zmierzające ku potanieniu 
rredyiów, dostosowanie warsztatów pra- 
:y do współczesnych wymagań techniki 

t. p.; ale prócz tego jedną z najpo- 
rzebniejszych rzeczy jest należyta orga- 
lizacta pracy.

O tej organizacji pracy, naukowej 
organizacji, mówi się w Polsce w ostat­
nich paru latach bardzo wiele; przepro­
wadza się specialne badania w kraiach 
akich, jak St Zjednoczone, Angija,gdzie 
w tej dziedzinie bardzo często zdołano 
osiągnąć Ideał doskonałości; wygłasza 
j ę sprawie tej poświęcone odczyty; u- 
ządza się nawet sp ecjalne kursy dla si< 
kierowniczych, — a wszystko to zrobio­
ne jest w tem przeświadczeniu, że przecież 
usiłowania takie muszą nas posunąć bo­
daj o krok naprzód. I kropla żłobi ka- 
nień, pocieszają się inicjatorzy tei 

ikcji.
Przy calem uznaniu dla tej dzialal- 

ioścI, której celem jest przyczynienie się 
do zdobycia dla naszej wytwórczości 
warunków współzawodnictwa z kratami 
zalewającymi obecnie nasz rynek swymi 
wyrobami przemysłowymi, — nie moż­
na nie zaznaczyć, że jednak obracamy 
*łę w sterze ogólników, wcale nie prze­
chodząc do życia praktycznego.

Ogólnikowość ta wynika może z 
przeoczenia faktu, że kraje, na których 
pragnęlibyśmy się wzorować, ze wzglę­
du na masowość produkcji, zawdzięcza­
ją swój rozwój gospodarczy przedew- 
szystkiem temu, że wyrabiają na wywóz, 
że mają tak rozległe rynki zbytu, iż w 
nich potrzebna jest specjalizacja, prowa­
dząca ku temu, by robotnik pracował 
stale j niezmiennie nad wytwarzaniem 
drobnej jakiejś części danego obiektu i 
w ten sposób dochodził do wysiłków 
rekordowych.

U nas te sprawy wyglądają inaczej; 
długo jeszcze naszą ambicją będzie mo­
gło być dążenie do zaspokojenia własne­
go tylko spożycia, obecnie bowiem je­
steśmy w stanie wy wozić bez szkody dla 
naszego organizmu jedynie wytwory, po­
chodzące z przeróbki płodów rolnictwa, 
natomiast we włókiennictwie i zwłaszcza 
przemyśle żelaznym stoi my tak, że bar­
dzo znaczną część potrzeb naszych za- 
spakaiŁmy zagranicą. Dlatego też w 

Polsce wysiłki głównie winny być skie­
rowane ku temu, by nie marnotrawić siły 
mięśni i maszyny, by z danej maszyny 
w określonym czasie wydobyć m-iximum.

Jest to kardynalna zasada, o której 
gdzieindziej dawno już przestano mówić, 
gdyż bez niej mowy o zdrowej produk- 
cji być nie może. Ale u nas zasada ta 
nie przestaje być w praktyce nowością 
nawet w tych przedsiębiorstwach, które 
maią wsćelk>e pozory wzorowego prowa­
dzenia i stąd uważane są przez wszyst­
kich doskonale zorganizowane. Naj­
lepiej °am to wszystko uzmysłowi przy­
kład.

Zestawienie za r 1925 wykazało, że 
g?raz samochodowy pewnego bardzo 
zoanego zakładu, utrzymywanego właści­
wie przez państwo, kosztował w rok u 
sprawozdawczym około 250 tysięcy zł.; 
garaż ten posiada 22 samochody—wszyst 
kie przeważnie starej marki i każdy m- 
i.ego systemu; z tej pozycji przypada na 
zakup benzyny, utrzymanie szoferów i t. 
p. około 110 tys. rocznie, pozostałe zaś 
150 da tkcwano w ciągu roku u; 

biegłego za remont maszyn! Na remont 
wydano tedy taką masę pieniędzy, że 
można było za nie nabyć dwanaście zu­
pełnie nowych pierwszorzędnej marki 
wozów samochodowych, czyli w ciągu 
dwu niespełna lat odnowionoby cały ga­
raż, który potem nie wymagałby oczywi­
ście tak kosztownych napraw. Aby już 
całkowicie unaocznić absurdalnoś ć takie­
go właśnie prowadzenia garażu, zauwa­
żmy sobie jeszcze, iż skład benzyny ma 
on tak dobrze umieszczony, że aby na­
brać benzyny, wystarczaiącei na prze) e- 
chanie dwieście kim szofer musi jechać 
tam i z powrotem 40 kim., czyli 1|5 za­
pasu benzyny w danym wypadku spala 
najzupełniej bezużytecznie.

Pamiętajmy, że znany ten zakła d ma 
opinję bardzo dobrze zorganizowanego, 
że powyższe przykłady są w prawdzie

Plami limem nte iitó imnM hWl 
Pertraktacje ze związkiem klasowym.

W ub. piątek odbyła się konferen 
cja przedstawicieli Rady Zjazdu z przed­
stawicielami Centralnego Związku gór­
ników w Polsce, na którego życzenie 
konferencja ta została zwołana.

Przedstawiciele Związku wysunęli 
żądani : podwyższenia dotychczasowych 
płac o 20 proc , motywując to wzro­
stem drożyzny. Przedstawiciele Rady 
Zjazdu wyjaśnili szczegółowo, że jak 
kolwiek Rada Zjazdu zdaje sobie spra­
wę ze znacznego pogorszenia warun­
ków życiowych robotników, wskutek 
wzrostu drożyzny, to jednak uważa za 
swói obowiązek zwrócić uwagę na te 
specjalne warunki, które są powodem 
absolutnej niemożności uwzględnienia 
żądania Związku.

Głównym warunkiem utrzymania 
wartości złotego jest konieczność utrzy­
mania cen węgla na dotychczasowym 
poziomie, gdyż podniesienie ich wywo 
ływałoby niewątpliwie gwałtowną zwy 
żkę cen innych produktów i wprowa­
dziłoby nas na taką równię poebyłą, 
jak w okresie dewaluacji marki pol­
skiej, co. oczywiście, nie złagodziłoby 
ale zaostrzyło ciężkie połołożenie ro­
botników.

Stanowisko Rady Zjazdu niepod 
wyźszania cen węgla, zajęte w począ­
tkach grudnia, w chwili gwa*townego  
spadku złotego i jednoczesnego wzro*  
stu cen całego szeregu artykułów prze­
mysłowych, było wywołane zrozumie­
niem powyższego decydującego zdarze­
nia, jakie na ogólne warunki gospodar­
cze mają ceny węgla i spotkało się z 
całkowi'em uznaniem rządu, jako bez 
względnie leżące na linji jego polityki 
gospodarczej Stanowczo też rząd do­
maga się nadal niepodwyższania cen 
węgla.

Ponieważ koszta własne kopalń 
i tak znacznie wzrosły, wskutek wspo­
mnianego podrożenia cen prawie wszy 
stkich materjałów, przeto utrzymanie 
na d uższą metę bez podwyżki obe 
cnych cen węgla, nawet przy tej sa­
mej wysokości robocizny jest rzeczą 
nadzwyczaj trudną.

Pertraktacje z ,
Wczoraj w sobotę, o godz 3.30 

popołudniu rozpoczęła się w lokalu 
Rady Zjazdu w Dąbrowie G >rnicze| 
konferencja delegacji Związku zawo­
dowego górników .Praca Polska*  z 
przedstawicielami przemysłu górni­
czego. Delegację .Pracy Polskiej*  
prowadził poseł dr. Falkowski.

Delegacja górników poruszyła 
szereg spraw aktualnych: sprawę pa­
nującej drożyzny i pogorszenia się 
w tych warunkach bytu robotników; 
sprawę bezrobocia j powiększenia 
liczby dni roboczych w tygodniu na 
tych kopalniach, gazie górnicy pra­
cują nie pełny tydzień; sprawę od­
szkodowań za przedłużenie czasu 
pracy przez wprowadzenie efekty­
wnego 8-godzmnego dnia pracy oraz 
odszkodowanie za pełną 8 godzinną 
pract w soboty, oru «er*ws  umoill- 

wyrywane, ale mutatis mutandis byłyby 
słusznie w odniesieniu do nich, wielu, 
jeśli nie wszystkich w Polsce przedsię­
biorstw. Gdy sobie to uprzytomnimy, 
jasno się wtedy zarysuje plan, według 
którego u nas należy oracować dla po­
tanienia produkcji. Praca ściśle prak­
tyczna nad usuwaniem takich anomalji, 
jak powyżej przytoczone, byłaby wdzię­
czniejsza, a nawet łatwiejsza, skoro duże 
wpływy w tak .wzorowo* 1 prowadzo­
nych zakładach posiadają to właśnie, 
których nazwiska najczęściej u nas się 
łączy z ruchem naukowej organizacji 
pracy. Kierownicy tego ruchu winni zro­
zumieć, że lepiej działa żywy przykład, 
aniżeli najpiękniejsze hasta, gdy głoszą­
cy je nie umieją Ich wcieluć w czyn.

Wapniarski

Przedstawiciele Rady Zjazdu wy­
razili życzenie, aby Centralny Związek 
górników wyjaśnił powyższe stanowi­
sko swoim członkom i spowodował zro­
zumienie tych przejściowych koniecz­
ności

Jednocześnie przedstawiciele Rady 
Zjazdu wskazali na to trudne położe­
nie przemysłu węglowego, w jakie je 
stawia stanowisko Ministerjum kolei, 
które uzyskawszy niższe od kosztów 
własnych ceny w r. 1925, w chwili dzi­
kiej walki konkurencyjnej kopalń Za­
głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego z 
G. Śląskiem, obecnie również nie zga­
dza się do przystosowania tych cen już 
nie do normalnych cen rynkowych, ale 
choćby tylko do pewnego znośnego po 
ziomu, przeciwnie proponowane są ce­
ny o kilkadziesiąt procent niższe.

Po wyjaśnieniu kilku spraw drob­
niejszych. dyskutowana była sprawa 
pełnego 8-godzinnego dnia pracy pod 
z<emią, co przedstawiciele Centralnego 
Związku górników wysunęli jako zła­
manie ustawy, żądając przywrócenia 
dawniejszego stanu rzeczy.

Przedstawiciele Rady Zjazdu oświad­
czyli, że jest rzeczą wykluczoną, aby 
Rada Zjazdu zgodziła się na powrót 
do dawnego systemu, gdyż wprowadze­
nie efektywnego 8-godzinnego dnia pra­
cy jest tym warunkiem, który zdecy­
dował o utrzymaniu ilości dni pracy w 
lecie, gdyż umożliwił sprzedaż węgla 
po niskich cenach eksportowych, a na­
wet pozwolił na pewne zwiększenie w 
drugiej połowie lata i na jesieni ilości 
zmian tygodniowo na poszczególnych 
kopalniach.

Pertraktacje zakończono tem, że 
przedstawiciele Związku zakomunikują 
swoim mocodawcom stanowisko Rady 
Zjazdu, w szczególności zaś motywy, 
wyjaśniające niemożność podwyższenia 
płac w obecnej chwili, a przedstawicie­
le Rady Zjazdu zakomunikują plenum 
Rady skonkretyzowane żądanie Zwią­
zku.

Pracą Polską".
wienia lepszych zarobków rzemieślni­
kom przez premiowanie , względnie 
zastosowanie w najszerszych rozmia- 

, rach systemu akordowego w ich 
pracy.

Ze strony przemysłowców odpo­
wiedziano, że podwyższenie zarob­
ków z powodu wzrostu drożyzny nie 
jest możliwe, gdyż należałoby ró­
wnocześnie podnieść ceny węgla, co 
znów spowodowałoby dalszą zwyżkę 
drożyzny. W dyskusji na temat dro­
żyzny delegacja podkreśliła koniecz­
ność zwalczania zwyżki cen w in­
nych przemysłach oraz w handlu 
przez bojkotowanie tych firm, które 
kalkulując w dolarach przyczyniają 
się do zniżki złotego i wzrostu dro­
żyzny.

W sprawie powiększenia liczby 
dni roboczych w kopalniach oświad­

czono delegacji, że sprawa ta wy­
jaśni się dopiero po ukończeniu per­
traktacji węglowych z Ministerjum 
kolek

Co do odszkodowań za efekty­
wny dzień pracy przedstawiciele 
przemysłu oświadczyli, że sprawa ta 
została zrekompezowana przez nie 
zastosowanie zamierzonej 10 pr. ob­
niżki z wiosną ub. roku Po dłuższej 
dyskusji w tej sprawie, jak również 
w sprawie odszkodowania za angiel­
ską sobotę przedstawiciele przemy­
słu oświadczyli, że sprawy te wezmą 
pod rozwagę na'plenum Rady Zjazdu.

Co do polepszenia zarobków rze­
mieślników przedstawiciele przemy­
słu oświadczyli, że w zupełności zga­
dzają się z systemem premiowania i 
akordowania pracy rzemieślników.

Po poruszeniu spraw drobniej­
szych konferencję zamknięto z tem, 
że po rozważeniu poruszonych spraw 
przez plenum Rady Zjazdu zostanie 
ustalony termin następnej konferencji.

Prywatnie zainterpelowano przed­
stawicieli Rady Zjazdu w sprawie 
pogłosek o zamiarze zamknięcia ko­
palni .Jerzy*  w Niwce, na co otrzy­
mano zapewnienie od przedstawicie­
la Tow. Sosnowieckiego, że zamiar 
taki nie istnieje.

Zamierające miasto.
Tragiczny los dawnej twierdzy 

Kamieńca Podolskiego.
Wiadomości, świeżo nadeszle z za 

Zbrucza, malują losy Kamieńca Podol­
skiego w barwach możliwie najczar­
niejszych.

Ta ongi „najcenniejsza perła w dja- 
demie Rzeczypospolitej*,  „twierdza, 
którą Bóg zbudował*  — która w ciągu 
całych stuleci broniła dostępu do Euro­
py, rozsypuje się z roku na rok coraz 
bardziej w gruzy, zapomniana zamiera.

Resztki ziemiaństwa polskiego, wy­
rzucone na bruk miejski, g‘odują i mar­
zną w nędzy i poniewierce, wynosząc 
w dni targowe na sprzedaż ostatki 
dawnego dobytku. Handel i przemysł 
zrujnowane doszczętnie, więc nawet 
ludność żydowska emigruje z Kamieńca 
tłumnie, a szmugiel ludźmi przez Zbrucz 
stanowi dzisiaj dla przemytników stałe 
źródło dochodu. Żądają oni przy wy­
ruszeniu w drogę po sto złotych od 
głowy, u słupów granicznych odbywają 
się nowe pertraktacje, skoro zaś one 
dojdą do skutku i uchodźca z pod bło­
gosławionych rządów bolszewickich znaj­
dzie się w Zbruczu, gdy go przebywa 
w bród, lub na zamarzłej szybie lodu, 
przewodnik bardzo często znika z po- 
wierzonemi mu tobołami w ciemnościach 
nocy.

Nowy most, chluba rosyjskiej te­
chniki budowlanej, łączący Kamieniec 
stary z nową częścią miasta, zapadł się, 
a nowi władcy nie myślą o jego odno­
wieniu. Sterczą zeń jeno filary kamien­
ne wysokości około 30 metrów.

Kościoły uległy rabunkowi. Domy 
piętrowe na Nowym Planie pozbawione 
drzwi, okien i dachów, rozsypują się w 
gruzy, ulegają też obecnie rozbiórce.

Jedynie prastare baszty obronne i 
bramy wznoszą się dalej hardo i dumnie, 
pomyślniejszych wyczekując czasów

R o złam w prawosławiu.
Na kresach wschodnich coraz bar­

dziej szerzy się katobcyzm obrządku 
wschodniego, propagowany przez ks. 
Morozowa, który wystąpił z cencwi pra- 
wosławnej Ruchowi te nu patronme du 
chowo biskuD podlaski ks. Przezdzi ecki. 
Ostatnio ks. Filip Morozow został bis­
kupem wołyńskim i na Wjłynlu zwłasz­
cza rozwinął żywą propagandę repre­
zentowanej przez siebie idei kościelnej. 
Owoce tej propagandy są córa z bardziej 
widoczne. Na Wołyniu przes zło już na 
katolicyzm 17 tysięcy prawosławnych. 
Propaganda szerzy się jednak głównie 
na Wileńszczyźnie i w sferach kościel­
nych przypuszczają, że w niedługim cza­
sie wszystka ludność prawosławna na 
Wileńszczyźnie przejdzie na unję, będą­
cą katolicyzmem obrządku wschodniego.
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Lekarz walutowy i Ameryki.
Że nikt prorokiem nie jest między iwemi, 
Więc gdy naa nędza prze okropna zżera. 
Trzeba aż było * Waszyngtona ziemi 
Wezwać lekarza, pana Kemmerer*.

Lekarz wypyta, opuka, ofuka, 
Zmierzy gorączkę, o papier zawoła, 
I, jak mu każę, medycyna sztuka, 
W recepcie spisze tajemnicze zioła.

Więc oszczędności kilka kropel co dnia, 
Miksturę pracy używać najczęściej, 
Zmniejszyć korupcję, bo to wielka zbrodnia, 
I dla warcholstwa nie żałować pięści.

Kiedy nas nędza przeokropna zżera, 
To nam zapisze zgłoskami pięknemi, 
O lekach wiemy i bez Kemmerera,
Lecz nikt prorokiem nie jest między swemi

K Ćwierk.

n W A GI.

[o v ten pntaii?
W katowickiej .Gazecie Robotniczej" 

pojawiła się w dniu 9 bm. nastęoujaca 
notatka p. t .Wiceprezydent miasta Bę­
dzina szoferem":

Wobec rozwiązania b. Rady miej­
skiej miasta Będzina, zredukowany 
przez to wiceprezydent Starnawski, si­
łą rzeczy przystosować się rnusiał 
do ustroją demokratycznego naszego 
państwa i został szoferem własnego 
autobusu międzymiastowego. — Zmie- 
niaią się indzie, zmienlaią się i czasy. 
Przykre to, lecz prawdziwe.

Trudno naprawdę odgadnąć, co 
przykrego znalazł organ socjalistyczny w 
tem. że inteligent z nkodczonem pra­
wem wziął się do wczciwej pracy jako 
przedsiębiorca automobilowy i że często 
sam przewozi swoich pasażerów.

Należałoby raczej ctesz.ć się, że 
wśród naszej inteligencji znajdują się 
ludzie przedsiębiorczy, którzy me tracą 
animuszu w tych ciężkich czasach, biorą 
się do rzetelnej choćby nawet fizycznej 
pracy. Praca nikogo nie hańbi, byle 
byia uczciwa • P- Starnawskiego, nale, 
żałoby stawiać za wzór innym a nie 
pokpiwać z niego cay też smucić się z 
tego powodu

Daleko przecież uczciwiej jest zara­
biać na wiasnem aucie, niż rozbijać się 
po mieście na aucie, kupłonem za cu­
dze pieniądze i w ten sposób impono­
wać .Gazecie Robotniczej".

Do uwag .Gazety Robotniczej" na 
temat ,ustr oju demokratycznego naszego 
państwa", należałoby dodać, że .przy­
kre lecz prawdziwe" jest raczej to, Iż 
ludzie z uoiwersyteckiem wykształce­
niem mnszą zarabiać pracą fizyczną, a 
tam, gdzie potrzebne jest wykształcenie, 
rządzą często ludzie niecywilizowani i 
bez znajomości narzuconego im fachu 
czy pracy w samorządach. mp.

OFIARY.
Złożyli bezpośrednio do kasy 

Chrzęść Tow. dobrocz. w Sosnowcu 
na instytucje sieroce wzamian powin­
szowań noworocznych (w złotych): 
50 Józef Niewiarowski, 30 zł. Spółka 
akc H Dietel, 20 dyr. Gerbardt, 20 
dyr. Horko, 20 dyr. K. Daupbin i ze­
brane 14 zł. 50 gr., 15 zł. Maks. Rei- 
cber; po 10 zł. dyr. Swieżawski, dr. 
St. Faszycowie, po 5 dyr. Wład. Ma­
zur, Br Reicber, A. Szeligowski, K. 
Peucker; 2 zł. N. Kieślowski.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

CYKORJI
i najstarszej w Polsce 143-4 
założonej w 1816 roku

Fabryki Cykorji

FERD. BOHM i Co.
w WŁOCŁAWKU Sp. Akc.

Zagłębie dla lotnictwa.
Kupno samolotu, kursy modelarstwa i sprawa lotniska.

Onegdai odbyło się zebranie za­
rządu Komitetu okręg. L.0 P P w Za­
głębiu, na którem prezes dr. Butk e- 
wicz złożył sprawozdanie ze swego 
pobytu w Warszawie.

W myśl instrukcji z Warszawy za­
niechano planu zakupienia samolotu 
sanitarnego, jaki miał powstać ze skła­
dek Zagłębia. Postanowiono natomiast 
kupić samolot szkolny za 12 tys. zł. 
Samolot ten stacionować będzie w War­
szawie lub w Krakowie, a na każde 
wezwanie w razie potrzeb? pojawi się 
nad Zagłębiem Ponieważ Zag ębie zgro­
madziło już poważną kwotę na lotni­
ctwo polskie, zostanie jeszcze większa 
kwota po zakupie samolotu szkolnego 
i kwotę tę LOPP. ma przeznaczyć na 
założenie w Zagłębiu szkoły modelar­
stwa lotniczego i na budowę na spółkę 
ze Śląskiem lotniska-

Szkoły modelarstwa lotniczego we 
właściwem tego słowa znaczeniu nie 
będzie. Natomiast z dniem 1 lutego zo 
staną uruchomione przy Szkole górni 
czo-hutniczej w Dąbrowie półroczne 
kursy lotnicze i obrony gazowej na 
wzór podobnych kursów w Bydgoszczy. 
Słuchacze po ukończeniu kursu i zda­
niu egzam'nu otrzymają stosowne świa­
dectwa, dające specjalne przywileje w 
służbie wojskowej i przy wstępowaniu 
na tego rodzaju wyższe kursy uformo­
wanie podobnych kursów projektowane 
jest również przy gimnazjach w Sosno­
wcu i w Będzinie

Na ter ważną dla Zagłębia Jest 
sprawa lotniska i miejsca, na którem 
ma być ono założone Chodzi o to, by 
również nasze Zagłębie mogło z niego 
korzystać

Otóż śląski Komitet wojewódzki 
LOPP chciał założyć lotnisko w Ligocie 
Pszczyńskiej, gdzie otrzymał bezpłatnie 
plac. Dla Zagłębia byłoby wówczas lo­
tnisko to położone zbyt oaleko.

Dobrze jednak składa się. iż we­
dług rzeczoznawców odpowiedniejszym 
plaicem byłby teren pod Szopienicami, 
skąd niedawno odbywały s;ęjuż wzloty

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

10
Will

Dziś Agatona P. 
jutro Honoraty P. 
Wsch. słońca 7.42
Zach. . 3.44

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Ogłoszony na dziś poranek Chóru 
ukraińskiego z powodu przemęczenia ze­
społu ciągłymi występami — zostaje odwo­
łany.

W niedzielę popołudniu po ęenaeh zni­
żonych od 30 gr. do 5 zł., po raz ostatni 
rewja operetkowa w 3 częściach „Hocki- 
Klockiao nowym urozmaiconym programie, 
przy udziale całego zespołu orkiestrowego 
W antraktach rozwiązywanie krzyżówek 
z nagrodami. Początek godz. 4 popol

W niedzielę wieczorem po raz drugi 
„Gdy kobieta zapragnie. • Program mu­
zyczny specjalnie zastosowany. Początek 
godz. 8,15 wiecz.

Wtorek po raz trzeci .Gdy kobieta 
zapragnie...*

Lucyna Messal wystąpi u nas dwukrotnie 
w otoczeniu takich artystów, jak: Józef Re­
do. Pola Milewska, Józef Sendecki, Hen­
ryk Majcbrzycki, Tadeusz Wołowski, Mie­
czysław Dowmunt i in. Występy odbędą 
się w nadchodzącą środę i czwartek. Na 
repertuarze ostatnia nowość operetkowa: 
,Orłów*.

.Profesor Storicyn* — Andrejewa z St. 
Knake-Zawadzkim w roli tytułowej, ujrzy 
światło kinkietów w przyszłym tygodnin. 
Próby odbywają się w całej pełni.

„Królowa przestworza*  — znana ope­
retka wkrótce wejdzie u na§ na repertuar. 

wojskowych lotników z Krakowa Uzy­
skanie w tym celu terenu odpowiednie­
go pod Szopienicami jest dość trudne, 
lecz podobno możnaby tam wydzierża­
wić około 40 hektarów pola.

Teren pod Szopienicami ma tę 
przewagę nad terenem pod Ligotą 
Pszczyńską, że według obliczeń rze­
czoznawców roboty ziemne w Ligocie 
P. obliczono na 150 tys mtr. sześć, 
podczas gdy pod Szopienicami roboty 
te objęłyby tylko 25 tys mtr. sześć Za 
wyborem miejsca na lotnisko pod Szo 
pienicami przemawiają również wzglę­
dy strategiczne, a w pierwszym rzędzie 
większa odległość od granicy.

Sprawa wyboru miejsca pod lotni­
sko jest przednrotem rozważań rzeczo­
znawców wojskowych, którzy oba te­
reny badają dokładnie i w najbliższych 
dniach mają wydać ostateczną decyzję.

Badała tę sprawę w ub. piątek 
komisja, w skład której wchodzili pp.: 
przedstawiciel zarządu głównego LOPP. 
z Warszawy inż Paszkowicz przedsta­
wiciel IV departamentu Ministerjum 
spraw wojskowych por Kosiński i pre­
zes Okręg. Komitetu LOPP. Zag ębia 
dr Butkiewicz. Komisja ta udała się do 
starosty świętochłowickiego, dr Pctyk*,  
prezeaa Wojewódzkiego Komitetu ślą­
skiego LOPP Oglądano teren obok wsi 
Parzewniki pod Ligotą Pszczyńską oraz 
teren pod Szopienicami. Po dokładnem 
rozejrzeniu się komisja przyszła jedno­
myślnie do przekonania, że na>lepiej 
nadawałby się plac obok Szopienic

W rezultacie postanowiono, iż Wo­
jewódzki Komitet LOPP. Śląska i Ko­
mitet okręg LOPP. w Zagłębiu podej- 
mą wspólne starania celem nabycia lub 
wydz'erżawienia wspomnianego terenu 
i jeżeli zabiegi te uwieńczone zostaną 
pomyślnym wynikiem, pod Szopienicami 
powstanie wspólne lotnisko dla G Ślą­
ska i Zagłębia W ten sposób wspól­
nym wysiłkiem Komitetów Śląska i Za­
głębia może powstać lotnisko w miejscu 
najdi godniejszem i dostępnem zarówno 
dla Śląska jak i dla Zagłębia.

Reżyseruje dyr Czarnecki Do operetki 
tej zostali doangażowani specjalni artyści 

Teatr Krakowski im. Słowackiego — 
wkrótce prsyjedsie do nas na dwa występy. 
Na czele zespołu Wojciech Brydziński,

Teatr w Będzinie.
W poniedziałek — afisz zapowiada 

występ teatru Sosnowieckiego na tle no­
wych specjalnie przygotowanych deko­
racji Artyści odegrają „Gdy kobieta za­
pragnie*.  Ceny miejsc od 50 gr, do 3 zi. 
Począek godz 8 15.

Teatr w Dąbrowie.
W niedzielę w sali Resursy Dymitr 

Kotko wystąp' raz jeden ze swoim zespo­
łem chóralnym, który wszędzie cieszy aię 
powodzeniem. Początek godz 8.30,

W środę artyści teatru Sosnowieckie- 
wystawią głośną sztukę .Gdy kobieta za­
pragnie,. e ,

Teatr Polski w Katowicach.
W niedzielę 10 stycznia o gądz. 3 n>. 

30 popol „Pan Naczelnik... to ja*.
W niedzielę wieczór o godz. 7 m- 50> 

powtórzenie sobotniej premjery „Mój °j’ 
ciec miał słuszność*.

We wtorek 12 stycznia o godz. 3 
popol. graną będzie po raz drugi efektow­
na bajka według .ballady Mickiewicza*  
„Powrót taty*  z loterją fantową, którą 
już dyrekcja Teatru Polskiego zakupił moc 
różnorodnych prezentów.

We wtorek wieczorem .Pan Minister*.
W środę 13 stycznia „Carmen*  z p.

W. Wer mińską w^roli^tytulow«l-

Komitet Staszicowski.
Wzmianka Dasza z przed kilku 

dni w sprawie nie zbierania się człon­
ków komitetu Staszicowskiego w So­

snowcu, dotyczyła jego sekcji propa- 
gandowo-odczytowej, której przewo­
dniczący prof. Reybekiel me został o 
posiedzeniu w swoim czasie zawia 
domiony.

Posiedzenie komitetu odbędzie 
jutro o godz 8 wiecz. w sali Magi­
stratu sosnowieckiego.

Akademja ku czci Reymonta 
w Dąbrowie.

Przypominamy, iż dziś, o godzi­
nie 11 rano, odbędzie się w sali re­
sursy w Dąbrowie uroczysta aka­
demja ku uczczeniu pamięci Reymon­
ta. Zdaje się, iż nikogo w tym wy­
padku me trzeba zachęcać do wzię­
cia udziału w uroczystości, która win­
na być zbiorowym hołdem społeczeń­
stwa dla wielkiego pisarza.

Odczyt o Żeromskim.
Odczyt o Żeromskim wygłoszony 

zostanie dzisiaj w Będzinie o godz. 
5 pop., a nie o 4, jak to błędnie po­
dano.

Ze względów zdrowotnych.
Magistrat sosnowiecki postano­

wił wzbronić zamieszkiwania w ba­
rakach mieiskich ałużbie szpitalnej, 
posiadającej rodzinę. Chodzi tu o 
względy zdrowotne.

Choroby zakaźne w powiecie.
W okresie od dnia 20 do 26-go 

grudnia r. nb stan chorób zakaźnych 
w powiecie Będzińskim przedstawiał 
się następująco: tyiusu brzusznego 
stwierdzono 4 wypadki, tyfusu plami­
stego 1 wyp., krupu 1 wyp., płonicy 
1 wyp., szkarlatyny 3 wyp., odry 13 
wypadków, gruźlicy U wyp., mnycu 
chorób 3. Mieszkań odkażono w tym 
czasie 16.

Zmiana komisarza w Kasie chorych.
W najbliższym czasie ma być 

przeniesiony do Warszawy obecny 
komisarz Pow. Kasy chorych w So­
snowcu p. Kazimierz Osiowski. Na 
jego miejsce przyjdzie najprawdopo- 
bmej dr. Mazur, obecny wicedyrektor 
Związku Kas chorych.

.Choinka*  z podarkami.
Szkoła Nr. 4, urządza dzisiaj o 

godzinie 10 rano, w sali kina .Zagło- 
by*,cboinkę"dla  dzieci z róznemi nie­
spodziankami i prezentami.

Podziękowanie.
Kom. opieki szkolnej przy szko­

le powsz. Nr. 4, składa serdeczne po­
dziękowanie dyrekcji kina .Udziało­
wego" za łaskawe wynajęcie im sali 
na dni święteczne.

Oprócz tego, Komitet poczuwa 
się do obowiązku, złozyć specjalne 
podziękowanie panu Kosowi za bez­
płatne wypożyczenie sali i obrazu fil­
mowego na poranek, urządzony przez 
młodzież szkolną dnia 20 ub. m., w 
saU kina .Zagłoby*.

Pan Koss, ofiarował na szereg 
poranków «»lę bezpłatnie, dając tym 
sposobem możność otrzymania wię 
kszego zysku z poranków, których 
dochód przeznaczony jest na pomoce 
szkolne.

Ruch na drogach państwowych 
w powiecie.

Stosownie do zarządzenia władz 
w sprawie dokonywania perjodycz- 
nych spisów ruchu kołowego na dro 
gach państwowych, pierwszy tego 
rodzaju odbył się dnia 2 i 3 stycz­
nia r. b.

W powiecie Będzińskim, podług 
danych zebranych przez wydział dro- 
gowo-budowlany Sejmiku, ruch ten 
na ważniejszych odcinkach dróg pań­
stwowych przedstawiał się następu­
jąco: na szosie Będzin-Miechów po­
sterunek drogowy pod Strzemieszy­
cami zarejestrował w ciągu 24 go­
dzin: wozów próżnych i osobowych 
395, wozów ładownych jednokonnych 
272, dwukonnych 246, samochodów 
osobowych 33, ciężarowe 2. Razem 
daje to 1337 jednostek zaprzęgowych. 
Na odcinku drogi Będzin Łagisza za­
rejestrowano: wozów próżnych i oso­
bowych 658, wozów ładownych jed­
nokonnych 304, parokonnych 164, 



czterokonoycb 8, motocykli 2, samo- 
I chodów osobowych 28, ciężarowych 1. 
' Razem daje to 1472 jednostki zaprzę 
gowe. Na odcinku drogi Będzin — 
Częstochowa zarejestrowano pod Ko- 

I tiegłowami: wozów próżnych 1 oso- 
i bowycb 71, wozów ładownych jedno­
konnych 10 dwukonnych 4, motocy- 

I Hi 2, samochodów osobowych 6. Ra 
tem 120 jednostek zaprzęgowych 
Przytoczyliśmy tylko dane z trzech 

I acinków, charakteryzujące ruch ko­
łowy na drogach państwowych w po­
wiecie, ostateczne zaś wnioski bę­
dzie można wysnuć dopiero po cało- 

| rocznym spisie, który dokładnie zo­
brazuj*  ruch ten na wszystkich dro- 
gach*

Od administracji
P. Antom Ryk z wersu Milowlc- 

kiego proszony jest do administracji 
i „Iskry*  celem załatwienia wiadome, 

u surawy

z.apisy na kursy dokształcające 
kursy dokształcające dla noro 

stych, zorganizowane staraniem kola 
I j N. S. W przy gimnazjum męskiem 
i w Dąbrowie, mimo borykania się z 
j .otnemi trudnościami, prowadzone ą 
I A daiszym ciągu. W dniu 15 stycz­

nia i b upływa pierwsze półrocze, 
»obec czego sekretariat kmsów 
;,rzyimU]e zapisy na drugie półrocze. 
vV razie zapisania się odpowiedniej 
ilości kandydatów może być zorga- 

| uizowany kurs drugi, ewentualnie 
Komplety-

zjazd oficerów rezerwy.
Związek oticerow rezerwy w So­

snowcu komumkuie:
Związek oficerów rezerwy, Koło 

,,owi<towe w Sosnowcu zawiadamia 
kolegów, te w Krakowie, w sali 
Kasyna oficerskiego, ul Zyblikiewi- 
cza, odbędzie się dn. 17 b. m o godz 
16 Zjazd delegatów Kół Z O. R. 
Okręg krakowski Z. O R. zaprasza 
wszystkich kolegów, naw et i nie- 
członków Związku na poWyzszy zjazd 
podczas ourad zjazdu przemawiać bę­
dzie poseł, p. Jan Jedynak, na temat: 
.Rola oficera rezerwy w dzisiejszej 
sytuacji paDstwa*.  W dyskusji będą 
mog1' aabierać głos decyauiący wszy­
scy obecni Koledzy Zagłębia, mają - 
cy zamiar wziąć udział w zjeździe, 
zecbcą podać swe nazwiska na ręce 
por. rez^ Ed. Gruszczyńskiego, So- 
snoWbc, 3-go Maja, księgarnia .Wie­
dza*.  najpóźniej do dnia 13 b m.

Jasełka i obrazki sceniczne.
W sali przy kościółku Serca Je" 

zusowego w Sosnowcu odegrają dzi6 
o godz 5 popołudniu dziewczynki z 
L)omu sierót im. Sienkiewicza obraz­
ie jasełkowe oraz komedyjkę .Świt*.  
Przedstawienie urozmaici rytmiczna 
gimnastyka w kostjumach z muzyką, 
czardasz i t d

Żeńskie kursy 
gospodarstwa domowego.

Przy kościółku Serca Jezusowe­
go w Sosnowcu rozpocznie się dnia 
14 b m-, goaz 10—12 rano, zapis u- 
czeoic na 2eńskie kursy gospodarstwa 
domowego. Nauka trwać będzie przez 
cały rok. Od kandydatek wymagane 
jest ukończenie 7 klas szkoły po­
wszechnej

Piękny dar uczenie dla sierót.
/.arząd Chrzęść. Tow. dobroczyn­

ności w Sosnowcu składa podzięko­
wanie uczenicom gimnazjum żeńskie­
go im E. Plater za ofiarowanie dla 
sierót na gwiazdkę 26 sztuk używa­
nej odzieży i bielizny, 6 lalek, 6 cza 
pek, książek, piłki, gry i 35 
złotych.

Zajmowanie próżnych mieszkań
W ceiu zapobieżenia brakowi 

Mieszkań zarząd m. Sosnowca zamie- 
rzą zwrócić się do Rady miejskiej o 
^chwałę, upoważniającą Magistrat do 
^•jmowania dla bezdomnych miesz­
ań, mezajętych dłużej niż 3 mie­
lące.

Ze szkolnictwa.

w Dyrekcja gimnazjum Zrzeszenia 
Rodzicielskiego w Sosnowcu (Wy­
jąka 8) zawiadamia, źe egzaminy 
?’tępne od 2-go półrocza odbędą się 
0 15-ym stycznia, do którego to ter­

minu kancełarjs przyjmuje podania i 
udziela informacji (teL 3 96). W ce­
lu ulźenią zredukowanym rodzicom 
jest zarezerwowanych kilka miejsc 
za połowę opłaty tj. od zł. 15 mie­
sięcznie. 167

Z Polskiej Macierzy szkolnej 
w Niwce.

Dnia 2 bm. zarząd Koła P. M S. 
w Niwce w lokalu biblioteki, z której 
korzysta około 350 stałych abonentów, 
uruchomił czytelń ę publiczną.

czytelnia jest zaopatrzona obficie 
w dzienniki miejscowe i społeczne, w 
czasop s na ilustrowane i miesięczniki. 
Wobec drożyzny pism i ogólnego nie­
dostatku inicjatywę zarządu Koła PMS, 
należy specfalnie podnieść, jako chęć 
dostarczenia bezpłatnej codziennej le 
Ktury szerokim warstwom pracujących, 
których N-wka liczy zgórą 5000 Należy 
przypuszczać, iż czytelnia, tak Jak do 
tąd biblioteka, będzie cieszyła się zna­
czna Lekwancą

Czytelnia jest otwarta codziennie 
od godz 18 do 21

O ul cę Dąbrowską.
M eszkaucy ulicy Dąbrowskiej w 

Dąbrowie skarżą s ę, iż na ulicy tej 
od kilku lat płynie strumień wody z 
ogrodu p Kasprzyka bezpośrednio 
na chodnik, skutkiem czego Da chod­
niku tym ustawicznie jest błoto, co 
nie jest rzeczą przyjemną dla prze­
chodniów

Celem usunięcia tego wystarczy 
łoby wykopać kanalik pod chodni­
kiem i woda Scie-ałaby bezpośrednio 
do rowu, tymczasem miejski wydział 
budowlany woli raczej budować w 
zimie drogi, niż wykonać taką ma­
leńką pracę i me zmuszać ludności 
do wiecznego brnięcia w błocie.

Wycier Kominów.
Zarząa m. sosnowca postanowił 

zwrócić się do Rady zjazdu w spra- 
w e zmiany przepisów, dotyczących 
wycieru kom nów. Postanowienie to 
jest w związku z projektowanem 
przez Magistrat prowadzeniem organi­
zacji wycieru kominów we własnym 
zakresie

Nie 20 lecz 30 miljonów.
We wczorajszym artykule .Bez­

robocie w Europie i w Polsce*  wkradł 
się błąd w ustępie: .Polska: Ludność 
20 009 000*.  Ma być: ,30,000 000*,  
która to cyfra jest ogólnie znaną i 
wynika nawet z sensu dalszego u­

Bw wisi! uiittim i Sosnowcu.
Od jazdy autobusami, od shimmy.

Za przykładem Warszawy, która, 
jak wiadomo, opodatkowała bilety 
tramwajowe na uruchomienie robót 
publicznych i zatrudnienie bezrobo 
tnycb, zarząd m. Sosnowca wysuwa 
projekt opodatkowania biletów jazdy 
autobusami. Podatek ten wynosiłby 
5 groszy od biletu ,

Nietrudno będzie opodatkować 
jeżdżących autobusami w granicach 
miasta, natomiast projektodawcy znaj 
dą pewne przeszkody w opodatko 
waniu tych autobusów, które kursują 
między poszczególnemi miejscowo 
ściamt Zagłębia a Sosnowcem.

Będzie prawdopodobnie trzeba na 
to zgody pozostałych miast wydzie 
lonych i gmin okolicznych.

Według pobieżnych obliczeń do 
chód z poaatuu od biletów autobu 
sowycb wynosiłby około 4000 zł. Ca 
ją tę sumę przeznaczonoby na robo 
ty publiczne,

Na ten sam cel zamierzone jest 
opodatkowanie zabaw taneczoych. 
Każdy i każda fcxtrocistka będzie 
musiała zapłacić 1 zł. na bezrobo­
tnych przy wejściu na zabawę tane­
czną.

Ponieważ rozmiary zabawy są w 
pewnym związku z wielkością orkie­
stry, przeto w zależności od liczby 
jej członków będzie nakładany na lo­
kale rozrywkowe podatek ryczałtowy 
od muzyki. Ze specjalnie urządza­
nych zabaw będzie ów podatek ścią­
gany w ten sposób, źe kasa miejska 
będzie pobierała 2 zł. od członka or-

stępu, w którym powiedziano, że hcz- 
ba ńezrobotnych w Polsce w stosun­
ku do ogółu ludności wynosi 1 proc.

Z tow. „Świt*.
W niedzielę sekcja odczytów po­

pularnych T. k. o. .Świt*,  rozpoczy­
na swą działalność w bieżącym roku.

O godzinie 5 min. 30 wieczorem, 
w lokalu własnym przy ulicy Marjac- 
kiej 1, profesor Bolesław Czechow­
ski, wygłosi odczyt na temat .Wpływ 
wynalazków na rozwój kultury*.

Skrzynka redakcyjna.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
W 5 .Iskry*  z dn. 6 stycznia 

r. b. pojawiła się notatka o zatrudnia­
niu przez p. Piotra Urbańczyka ży­
dów jako inkasentów w przedsiębior 
stwie autobusowem ,Express“. Po 
nieważ wyżej wzmiankowana notatka 
w treści swej mija się z prawdą i tem 
samem mogłaby krzywdzić p Urbań 
czyka, my niżej podpisani, Polacy i ka 
toiicy, najuprzejmiej prosimy Sz. Re­
dakcję o łaskawe publiczne wviaśme- 
nie, iż na autobusach firmy ,Ex >ress*  
wyłącznie my jako inkasenci pracuje 
my, bez Jakiegokolwiek udziału ży­
dów, jako stałych współpracowników 
Przytem zaznaczamy, iż dotychczas 
byliśmy bez pracy i należeliśmy do 
licznej na naszym terenie rzeszy bez­
robotnych pracowników umysłowych.

Łączymy wyrazy prawdziwego 
szacunku dla Sz Redakcji.

Juljan Szkopiński, Marian 
Słomiany, Stanisław Sko­
wronek, Stanisław Zaks, 

Józef Ardyn.

Poranek w kinie .Udziałowym'.

Dziś o godz li i pół przedpo­
łudniem w kinie ,Udziałowym*  odbę­
dzie się poranek dla młodzieży, na 
który złożą się dwie przewyborne 
farsy w 2 i 3 aktach.

Wypadek na kolei.

Podczas mnania się pociągu o- 
sobowego i towarowego pomiędzy 
Będzinem a Dąbrową, w jeemym z 
wagonów osobowych otwarły się 
drzwi, które skutkiem zaczepiania o 
biegnące po drugim torze wagony 
towarowe, zostały wyrwane z zawias. 
Na szczęście, obeszło się bez wy­
padku z ludźmi, jadący bowiem, uj­
rzawszy wypadek, schronili się na 

foxtrottów, kolacji i wiolonczeli, 

kiestry.
Projektowany jest jeszcze czwar­

ty podatek, mianowicie 10 proc ra­
chunku przy spożyciu w restaura­
cjach po godz. 10 wieczorem.

O ile trzy pierwsze podatki mo- 
żnaby przyjąć bez większych zastrze­
żeń, jako, że kogo stać na bal, niech 
się zdobędzie i na złoty dla bezro- 
ootnycb, o tyle ostatni podatek nie­
zupełnie jest trafnie pomyślany.

O godz. 10 wiecz. i dłużej sie­
dzą w restauracjach ludzie, bynaj­
mniej nie wiodący życia hulaszczego, 
lecz zjadający o tej porze kolację, 
gdy nie prowadzą własnego gospo­
darstwa. Podatek Da bezrobotnych 
est pewnego rodzaju zastosowaniem 

sprawiedliwości społecznej wobec 
tych, którzy żyją w nędzy i z który­
mi trzeba się dzielić, tworząc spe­
cjalnie dla nich warsztaty pracy Nie- 
każdy zaś kto siedzi o godz 10 wiecz. 
jest w takiem położeniu materjalnem. 
aby ściąganie z niego podatku me 
było w stosunku do niego niespra­
wiedliwością.

Słuszniejszą byłoby rzeczą opo­
datkowanie spożycia w restauracjach 
po nieco późniejszej godzinie, np. po 
północy.

Trzeba nadmienić, że projekt 3 
pierwszych podatków został wysu­
nięty z łona klubu narod.-gospodar- 
czego, natomiast podatek od spoży­
cia wysunęła większość zarządu mia­
sta. 

przeciwległą stronę przedziału, dzięki 
czemu nikt nie odniósł szwanku.

Spis abonentów telefonicznych.

Urzędowy spis abonentów 
państwowej sieci telefonicznej okręgu 
krakowskiej dyrekcji poczt i telegrafów 
według stanu z dnia 31 grudnia 1925 r. 
wyszedł już z druku i w najbliższych 
dniach będzie doręczony wszystkim 
abonentom Cena egzemplarza dla abo 
nentów stacji głównych wynosi 1.25 zŁ, 
dla abonetów stacji bocznych oraz dla 
nieabonentów 1.50 zł. Należytość przy­
pisze się abonentom w rachunku abo­
namentowym za miesiąc luty rb.

Wykrycie kradzieży.
W ostatnich dniach policja so­

snowiecka znowu wykryła sprawców 
2 kradzieży.

Mianowicie przyłapano dwuch 
dozorców domowych z ul. Sienkiewi­
cza: Stodołkiewicza i Poiatynuka, o- 
raz furmana Limczaka, którzy syste­
matycznie okradali z porcelany sklep 
Lublińskiego. Skradzioną porcelanę 
odebrano.

Również znaleziono przedmioty 
skradzione z mieszkania Bekerman*  
przy ul. Sobieskiego w Sosnowcu. 
Sprawców kradzieży: Główczyńskin- 
go Struzika i Zielińskiego schwytoao.

Jest Związek 
tylko gruntu niema 
Nowe Stowarzyszenie w Milowicach

W dniu 3 b. m. w lokalu szkoły 
miejskiej w Milowicach odbyło się 
organizacyjne zebranie zwołane przez 
organizatorów nowego związku pod 
nazwą .Związek właścicieli gruntów 
w Milowicach*.

Zebranie zostało zwołane przez 
pp. organizatorów: Józefa Zurka i L. 
Słotę; J Żurek oświadczył, te zakła­
da nowe Stowarzyszenie, jakiego ni­
gdzie niema, pod nazwą .Stowarzy­
szenia gruntowego, przetnysłowo-rol- 
niczo handlowego, właścicieli i uie- 
właścicieli gruntów, mieszkających w 

j Milowicach*.
Bezrolny organizator p. Józef Ża­

rek odczytał statut składający się z 
52 art. poczem nie dopuszczono do 
dyskusji, zanim nie zostanie sformo­
wana lista członków, nie dopuszczo­
no również do wyboru prezydjum ze­
brania, wobec czego cała pierwsza 
część zebrania odbywała się niefor­
malnie. Obecni na zebraniu właści­
ciele gruntów w Milowicach protesto­
wali przeciwko takiemu załatwiania 
sprawy i prosili o udzielenie im gło­
su, jednak bezskutecznie, wreszcie 
zezwolono tylko na dwa słowa, które 
wypowiedział p. M. Kubasilc .To 
wszystko absurd!*,  poczem prawie 
wszyscy posiadacze gruntów opuścili 
salę, pozostali tylko bezrolni organi­
zatorzy i podobni im nowi członko­
wie w liczcie 28 osób.

Dokonano wy bora zarządu, w 
skład którego weszli pp: Józef Żurek 
— bezrolny — prezes i sekretarz, Le­
onard Stolarski bezrolny, właściciel 
.Auto-Rekord,, Tomasz Szkutnik — 
bezrolny, Leon Słaby — dozorca ko­
palni .Wiktor", Antoni Chudzik — 
bezrolny rusznikarz.

Przyjrzawszy się składowi zarzą­
du przychodzi się do przekonania, źe 
w Milowicach powstał jakiś dziwoląg, 
ponieważ pod nazwą .Związku wła­
ścicieli gruntów*  figuruje właściwie 
Związek bezrolnych.

Na zakończenie bezrolni organi­
zatorzy .Związku właścicieli gruntów*  
oświadczyli, że w najbliższym czasie 
zorganizują podobne organizacje na 
każdej ulicy w Sosnowcu.

Ooecny prezes świeżego związku 
p Żurek pracował początkowo w 
Stowarzyszeniu górniczem w Milowi- 
cach, w Stowarzyszeniu .Praca*  w 
Czeladzi, w Stowarzyszeniu .Zgoda*  
aa Piaskach, w Kasie chorycn w od­
dzielę sieleckim i ostatnio w Związku 
drobnych kupców w Sosnowcu. Z każ­
dej instytucji wychodził mniej więcej 
w ten sposób, jak z tego ostatniego 
Związku, z którym ma proces po 
dzień dzisiejszy.

Popierajcie L. 0. P. P.
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Kronika Zawiercia.
Nowa koncepcja obsadzenia stano­

wisk w Magistracie zawierckim.
Jak to jut piaaliśmy, dotychcza­

sowe debaty nad obsadzeniem stano­
wisk magistrackich nie przyniosły nic 
realnego. Jak słychać, dotychczasowa 
kandydatura p. Janika na stanowisko 
prezydenta miasta, — upadła. Głów­
nym powodem cofnięcia tej kandy­
datury było to, że grupa zwolenni­
ków p. Pawłowskiego stara się, mi­
mo wszystko, powołać z powrotem 
b. prezydenta na kierownicze stano­
wisko.

Ugrupowanie narodowe wystawi­
ło z pośród swoich członków na ła­
wników ludzi , najtęższych, w rękach 
których gospodarka miejska stanęła­
by bezwątpienia na wysokości zada­
nia. Nic dziwnego, że p. Pawłowski 
w tym zespole cbętnieby chciał po­
zostać na swem stanowisku, gdyż 
zdaje sobie sprawę, że pracę miałby 
poważnie ułatwioną.

Osobiste
Jak się dowiadujemy, p. Inspektor 

szkolny Swiderski w najbliższym cza­
sie opuszcza Zawiercie, udając się na 
stanowisko inspektora szkolnego do 
Pińczowa.

Kronika Olkuska.
Dożywianie dziatwy.

Czysty zysk z zabawy sylwestrowej 
w Stowarzyszeniu rzemieśl.-przem. wy­
nosi zł. 112,95. Stosownie do uchwały 
komitetu zabawy, 50 proc, tej sumy prze- 
zoaczono na dożywianie najbiedniejszej 
dziatwy szkoły powszechnej w Olkuszu

Kradzież w bufecie kolejowym.
W bufecie kolejowym na st. Rab- 

sztyn podczas chwilowej nieobecności, 
właściciela, jakiś osobnik popełnił kra­
dzież o godz. 6 rano w dniu 8 bm. Ca­
łą zawartość z bufetu zapakował do 
worka i znikł bez śladu.

• Bufet przy gimnazjum.
Samopomoc szkolna urządza przy 

gimnazjum im. Kazimierza Wielkiego w 
Olkuszu bufet, gdzie uczniowie będą 
mogli otrzymywać po przystępnych ce­
nach mleko, herbatę, kakao, bulki itp.

Napad bandycki urządzony przez., 
kobietę.

Przed kilku dniami powracającą z 
targu Pllickiego gospodynię Jędrzejew­
ską, z pow. Wloszczowskiego, spotkała 
w lesle Oslkowsklra jakaś inna niewia­
sta ubrana po miejsku. Jakiś czas szły 
razem, poczem nieznajoma rzuciła się na 
Jędrzejewską i poczęła dusić, domagając 
się od niej pieniędzy. Kiedy napadnięta 
straciła przytomność, owa kobieta za­
brała jej koszyk z nabiałem wartości do 
15 złotych i zbiegła. Po przeprowadze­
niu dochodzeń, okazało się, że spraw­
czym napadu jest prostytutką An elą La­
skowską z Biskupic, gminy Pilica. Ban- 
dytkę niezwłocznie aresztowano.

Nieporządki kolejowe.
Jeden z naszych czytelników donosi 

nam, że gdy dnia 29 ub. m. przejeżdżał 
z paroma znajomymi z Wolbromia do 
Olkusza, przejazd kolejowy obok budki 
dróżniczej nr. 254 zatarasował na prze­
ciąg 1 i pól godziny pociąg towarowy, 
do którego ładowano z linji podkłady. 
Przy przejeździe oczekiwało również kil­
ka innych pojazdów.

Na zwraconą uwagę, ażeby rozłą­
czyć pociąg w celn przepuszczenia jadą- 
cych, funkcjonarjusze kolejowi odpowie­
dzieli, że nie uczynią tego, bowiem wa­
gony stoją z nakazu dyrekcji.

Jest rzeczą ciekawą, czy istotnie dy­
rekcja wie o podobnych nieporządkach 
i czy na przyszłość nie dałoby się w 
nieco inny sposób uskuteczniać ładowa­
nia podkładów, ażeby nie narażać iudzj 
na niepotrzebną stratę czasu?

Ryzykanctwo 1 ięgo źródła materialne. — Sklep p. Salomona Ernsta.
Sensacyjna l artystyczna kradzież.—Dumania niedowierzającej poll- 

■cjl.—Ukradzeni również dziwią się...—Jak się to skończy?
W różny sposób zabiegają ludzi­

ska o zdobycie fortuny. Jeżeli dany 
osobnik postępował sprytnie i miał 
ustawicznie, jak to mówią, głowę na 
karku, a szczęście w garści, zabiegi 
te kończą się pomyślnie i jegomość 
zdobywa majątek.

Czasami jednak zdarzają się .wy­
padki". Jedna niefortunna tranzakcja, 
lub fałszywy krok obracają w niwecz 
wszystkie zamierzenia 1 osobnik taki, 
zamiast własnej willi, auta itp. roz­
koszy, dostaje się za kratki, gdzie z 
goryczą rozmyśla nad znikomościami 
świata i własnem nieszczęściem.

Przyznać trzeba, iż w wielu wy­
padkach zmaganie się ze złym losem 
posiada niezwykle emocjujący pod­
kład, co zagrzewa do czynu, boć 
człowiek np. któremu grozi bankru­
ctwo i nędza, a który widzi, iż jedno 
przedsięwzięcie może postawić go na 
nogach i dać mu tak upragniony ma­
jątek, nie zawaha się przed wykona­
niem nawet przstępstwa. Zdaje się, iż 
wypadek, jaki zaszedł w Będzinie 
przed kilku dniami, należy zaliczyć 
do tej kategorji przedsięwzięć.

Otóż przy ul. Stary Rynek isnie- 
je sklep bławatny Salomona Ernsta, 
który razem z córką Frymetą Rabi- 
nowicz, prowadzi swe przedsiębior­
stwo. W czasach normalnych interes 

, wcale nieźle prosperował, przyszły 
jednak lata chude, wszystko zaczęło 
się psuć, a kiedy do spółki przystą­
pił nieproszony Grabski, zabiersjąc 
wszystkie dochody, przedsiębiorstwo 
zaczęło gwałtownie chylić się do u- 
padku.

Oczywista, Frnst z córką Fryma- 
tą, łudzili się, jak zresztą całe społe­
czeństwo, iż złe czasy muszą przejść 
i że znów nastanie era bezstroskiego 
życia oraz dużych dochodów, były to 
jednak tylko złudzenia, które rozwia­
ła przykra rzeczywistość i interes 
Ernsta, na podobieństwo wielu in­
nych przedsiębiorstw, znalazł się bez 
wyjścia, czyli wobec bankructwa.

Weksli i innych zobowiązań nie 
było za co wykupić, to też szły one 
oddawna do protestu i gdy sąsiedzi 
coraz głośniej zaczynali mówić o blis- 
kiem bankructwie, nagle rozeszła się 
pogłoska, iż sklep Ernsta, rzekomo 
zapchany towarem, został okradziony. 
Kradzież popełniono w sposób wprost 
artystyczny, gdzieś tam przez piwni­
ce i drzwi od tyłu, sprawcy dostali 
się do sklepu i wynieśli najlepszy to­
war, oszacowany przez poszkodowa­
nych na 66,100 zł.

Wszystko byłoby w porządku. 
Ernst uniknąłby plajty, dostałby ase­
kurację i ostatecznie nikomu nicby 
się nie stało. Tymczasem, zupełnie 
nieproszona, .potrzebowała" przyjść 
na miejsce wypadku policja.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Bezrobocie w wojew. Kieleckiem.

Opinja p. wojewody Manteuffla.
Zapytany przez redakcję .Echa War­

szawskiego", p. wojewoda M inteuffel po­
dzielił się następującemi uwagami na 
temat bezrobocia w województwie Kie­
leckie™.

Ogółem bezrobotnych w wojewódz­
twie Kieleckiem jest 47.311 (w daiu 2 
stycznia br. było ich juz 43,241—przyp. 
Redakcji).

Bezrobocie na terenie województwa 
oceniono w ten sposób, źe jest ono ży­
wiołowe i nie pozostaje bez związku z 
ogólnąsytuacją gospodarczą w kraju. Już 
teraz tworzą się konjuktury pomyślniej­
sze dla zażegaania oezrobocia, ale trzeba 
iść z impulsywną pomocą warsztatom 
przemysłowym.

Byłoby, mojeir. zdaniem, nawet po-

Wiadomo, źe policja nigdy nic 
nie rozumie, to też i w tym wypad­
ku nietylko zwykli szeregowcy, lecz 
i starszyzna nie mogła zrozumieć, 
jakim sposobem na ustawicznie pa­
trolowanej ulicy mógł ktoś ukraść 
tak znaczną ilość towaru, który w do­
datku musiano wywieźć furmanką lub 
autem, co w Będzinie jest rzeczą 
wręcz niewykonalną.

Poszkodowani wyliczyli szczegó­
łowo ilość i jakość skradzionego to­
waru, który .bez targu" rnusiał ko­
sztować równe 66,100 zł. ani grosza 
więcej. Posterunkowy spisał to wszy 
stko i poszedł, poczem na miejsce 
wypadku przyszło kilku komisarzy, 
którzy obejrzeli dokładnie cały teren, 
wszystkie drzwi, okna, podłogi i nic 
nikomu nie powiedziawszy, także 
poszli.

Zachowanie się komisarzy zasta­
nowiło poszkodowanych.

— Jakto, my tu robimy gwałt, 
chcemy odnaleźć swoje 66 tys. a ci 
panowie nic, .wzięli i poszli", nawet 
nie zapytawszy się, jak się czujemy 
po takiem nieszczęściu.

Kupieckim nosem poszkodowani 
wyczuli, iż coś tu jest nie w porząd­
ku, to też po dłuższym namyśle zgło­
sili się do policji oświadczając, iż ze 
strachu .cokolwiek" się pomylili. 
Mianowicie, o ile wpierw z matema­
tyczną dokładnością wyliczali ilość 
metrów lub sztuk, określając kolor i 
gatunek towaru, o tyle później zezna­
li, iż wogóle nie wiedzą i nie pamię­
tają, co było w sklepie, złodzieje zaś 
mogli .najwyżej" ukraść za jakie 9 
może 12 tys. zł. książek lub innych 
dowodów, w postaci rachunków i fa­
ktur, nie posiadają i, co ciekawsze, 
że im samym kradzież ta wydaje się 
mocno podejrzana. Dziwna jest do­
prawdy ta nasza policja. I tym razem 
wszystko spisano i znów nic nie po­
wiedziano, gdy tymczasem poszkodo­
wani chcieliby jaknajprędzej dowie­
dzieć się, co policja myśli o całej tej 
sprawie, zwłaszcza, iż sąsiedzi, natu­
ralnie z zazdrości, coraz głośniej mó­
wią, iź kradzieży wcale tam nie było 
i najwyżej trochę towaru ktoś prze­
niósł w inne miejsce. Są to natural­
nie złośliwe insynuacje 1 niewątpli­
wie policja wyświetli prawdę, tj. zła­
pie złodzieja lub ustali wysokość 
strat, które może sami poszkodowa­
ni jeszcze .cokolwiek" zmniejszą, je­
żeli bowiem z 66 tysięcy zredukowa­
no szkodę do 9 tys. zł. to może przy 
następnem zeznaniu okaże się, iż 
złodzieje zamiast kradzieży, jeszcze 
może przynieśli co do sklepu.

Ano, poczekajmy, a napewno po­
licja rozwiąże zagadkę, która wywo­
łała takie poruszenie wśród kupców 
będzińskich. 

| żądane udzielanie premji eksportowych 
w sumach nleprzekraczających sumy za­
siłków. Niestety, ten projekt spotyka ca­
ły szereg zarzutów teoretycznych. Zda­
niem mojem tylko praktyka wykaże, o 
ile te zarzuty są sluszae.

W drugiej linji dopiero winny iść 
roboty publiczne, uruchamiane przez rząd 
czy samorządy, a dopiero wówczas gdy 
liczba bezrobotnych będzie malała, mo­
żna będzie myśleć o stopniowej reduk­
cji zasiłków dla bezrobotnych. Tymcza­
sem mojem zdaniem te zasiłki winny 
być wstrzymane, a nie rozszerzane wzgl. 
podnoszone.

Natomiast pomyśleć należy o tem, 
aby większe ośrodki robotnicze otrzy­
mały potrzebną ilość chleba, gdyż kwe-

stja ta, jest sprawą pierwszorzędnej wagi 
nietylko dla bezrobotnych, ale i dlatycą 
robotników, którzy pracują niepełną ilość 
dni w tygodniu.

Zwalczać tę psychozę bezrobocia, 
której istnienie konstatuję, winno cale spo­
łeczeństwo. Jestem przekoaauy, że skoro 
tylko zatrzymamy się na określonej li­
czbie bezrobotnych i zacznlemy tę liczbę 
zmniejszać, to zbudzi się inicjatywa po­
szczególnych jednostek, albowiem na­
pięcie każdej niepomyślnej koniunktury 
ekonomicznej, zależne jest w dalszym 
ciągu od odporności psychicznej.

Stan bezrobocia 
w ostainim okresie.
Według danych państwowych Urzę 

dów pośrednictwa pracy ostatnie spra­
wozdanie z rynku pracy na terenie wo­
jewództwa Kieleckiego za czas od 19 
grudnia do 2 stycznia r. b. wykazuje 
ogólną przybliżoną liczbę 46.241 bez­
robotnych, a mianowicie: na terenie 
P. U. P. P. w Kielcach (powiaty Kie 
lecki, Miechowski, Jędrzejowski, P ń- 
czowski, Stopnicki i Włoszczowski) — 
4000 bezrobotnych; na terenie PUPP. w 
Radomiu łącznie z ekspozyturą w Koń 
skieb (powiaty: Radomski. Konecki 
Opoczyński i Kozienicki)—9820 bezro­
botnych; na terenie PUPP. w Ostrowcu 
(powiaty: Opatowski, Iłżecki i Sando 
mierski)—3510 bezrobotnych; na terenie 
PUPP- w Sosnowcu łącznie z ekspozy 
turą w Zawierciu (powiaty: Będziński 
i Olkuski)—26361 bezrobotnych; na te 
renie PUPP. w Częstochowie (powis, 
Częstochowski)—4550 bezrobotnych.

W stosunku do stanu z dn. 19 g<> 
grudnia 1925 roku wykazana wyże 
ogólna liczba bezrobotnych wzrosła c 
4365 osób, a mianowicie: w rejonie 
PUPP. w Kielcach o 300 osób, w rejo 
nie PUPP. w Radomiu o 1948 osób, w 
rejonie PUPP- w Ostrowcu o 500 osób 
w rejonie PUPP. w Sosnowcu o 1617 
osób głównie wskutek redukcji robo 
tników w przemyśle: włókienniczym 
metalowym, chemicznym i górniczym

Z ogólnej liczby 48241 bezrobo­
tnych było uprawnionych do pobierania 
zasiłków ogółem 25.803 osób, w czeir 
10856 z Funduszu bezrobocia i 14 941 
z państwowej akcji pomocy doraźne, 
dla bezrobotnych,

W stosunku do poprzedniego okre­
su wykazana liczba bezrobotnych u- 
prawnionych do pobierania zasiłkó? 
wzrosła o 1108 osób.

Z rynku pracy 
w Zagłębiu.

Na terenie P. U. P. P. Sosnowiec w 
czasie od 2 do 9 b. m. ogólna liczba 
bezrobotnych wynosiła 18,355 osób; 
skierowano — 38; zapośredniczono— 30; 
wolnych miejsc—297.

Poszukiwało pracy — 17,939 osób, 
poszukujących pracy uprawnionych do 
pobierania zasiłków z Funduszu bezrobu 
cia było w tym czasie 4 825 uprawnionych 
do pobierania zasiłków z doraźnej akc; 
państwowej—9,920.

Zwolniono w tyra okresie 179, przy­
jęto 7.

W porównaniu z ub. tygodniem sy­
tuacja na miejscowym rynku pracy po­
gorszyła się wskutek zwolnień robotni­
ków w przemyśle górniczym, chemicznym i 
budowlanym.

Ogółem bezrobocie w tygodniu spra­
wozdawczym powięsszyło się o 83 osoby.

W przemyśle górniczym miejscowe 
kopalnie z powodu braku zamówień 
ograniczają dni pracy w tygodaiu i re­
dukują roDotników. Ogółem zwolniono 
w przemyśle górniczym 86 osóo.

• przemyśle chemicznym cementów
nia a wysoka" i fabryka chemiczaa ,Za- 
głębie z powodu braku zamówień i go­
tówki obrotowej zwolniły 38 robotuików 
w przemyśle budowlanym biuro budowla-' 
ne ,E Kosiński" w Dąbrowie z powo. 
du zakończenia sezonu budowlanego 
zwolniło 55 robotników.

Przy robotach publicznych w gmi­
nach miejskich j wiejskich było zatru­
dnionych w tygodniu sprawozdawczym 
700 robotaikow.

Na tereme ekspozytury P.U.P.P. w 
Zawierciu, w tym samym czasie liczba 
bezrobotnych wynosiła 8124 osoby; 
skierowano — 26; zapośredniczono—24; 
wolnych miej8C — 2.

^^iwało pracy—7,315; poszuku 
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jącycb pracy uprawnionych do pobiera­
nia zasiłków z Funduszu bezrobocia by­
ło 2 290 osób; uprawnionych do pobie­
rania zasiłków z doraźnej pomocy pań­
stwowej było 3 616 osób.

Fabryka .Berndt*  zwolniła 62 tow. 
akcyine .Zawiercie*  przyjęło 2 osoby.

Magistrat miasta Zawiercia żadnych 
robót nie prowadził.

KBOHIKA GBSPflMKZI.
Eksoort wtgia uoistosgo w 1 połowie 

(TUPnia <923- W pierwsze) połowie gru­
dnia 1925 roku eksport węgla polskiego 
kształtował się w cytrach następująco: 
eksport do krajów pozamemieckicn wy­
nosił 322 tys. ton wobec 687 tys. ton w 
ciągu całego listopada tegoż r.,oraz wo­
bec 325 tys. ton staoowiących przeclętoą 
miesięczną za peiwsze półrocze 1925 Z 
powyższych danych wynika iż w okre­
sie sprawozdawczym przy 11 dniach ro­
boczych wywóz węgla wzmógł się w 
stosunku do poprzedutego okresu mie­
sięcznego o 3 tvs. ton.

ftatastrufaina sytuacia ekonomiczna 
na niemieckim Górnym Siąsnu jak po- 
naje prasa fioiicuska, ua u^m eckim Q. 
Siasku w dniu 25 grudnia 192 ■» roku od 
był się meeting przedstawicieli wielkiego 
przemysłu niemieckiego w tej dzielnicy. 
Na zebraniu tem uchwalono rezolucię 
wzywającą rząd do udzielenia natych­
miastowej pomocy zagrozoaym tamtej­
szym placówkom przemysłowym, leśu ma 
nie dojść do wprost niesłychanej klęski 
ekonomicznej. Prawdziwość tego przed­
stawienia sprawy najlepiej zilustruje ten 
fakt, że liczba upadłości ua niemieckim 
li. Śląsku wynosiła w sierpniu 373, zaś 
w listopadzie 1,143

8ua pracy w przcmyiie włókienni­
czym Według danych Związku prza- 
mysm włókienniczego w państwie pol- 
skiem za listopad 1925 r. stan pracy fa­
bryk bawełnianych w tysiącach maszyno- 
godzin wynosił dla wrzecion—51,697 tj. 
60 proc, ilości przedwojennej. Ula kro­
sien stan ten wynosi 698 2 tysiące ma­
szyno godzin, czyli 37 proc, stanu pracy 
w r. 1914. Stan pracy w fabrykach weł­
nianych w tysiącach maszynogodzin wy­
raża się dla wrzecion zgrzebnych cze­
sankowych 8240 Lu 25,1 proc, i dla 
krosien 50,3 t.j. 8.4 proc, równi stanu 
Pracy w toku 1914. Cyfry te bu trują 
spadek stanu pracy w przemyśle wiókieo- 
D|Czym, powstałych z przyczyny prze­
wlekłego kryzysu gospodarczego.

Giełda warszawska.
Warszawa, 9. 1. stycznia.

(Notowanie w zśotyChJ

Nowy Jork — 8 00 
Dolar — 800 
Londyn — 3885 
Paryż — 31 OJ 
Praga — 
Wiedeń — 112 75 
Wiochy —3275 
Belgja — 3675 
Hoiandja — 
Szwajcar ja — 154 57’/, 
Sztokholm —

Giełda zbożowa.
POZNAN 9.1. (A.W.) Zyto 21,00- 

2200 Pszenica 3600 - 38,00 Jęczmień 
browarowy wyborowy 25,UJ -27,oO lę- 
czmień zwykły 21,00 - 23.0U Owies 22 50
— 23,50 Ospa pszenna 17 50-I8,o0 
Ospa żytnia 15 00—16 00 Mąka żytnia 
70 rroc. 33,50 —34,50 Mą*a  Żytna 65 
proc. 35,00—3600 Mąsa pszeona 65 
proc. 56 50 - 59,50 Ziemoiaki jadalne
— Ciemniaki fabryczne —
Groch pomy 31,00 -32,00 Groch Victo- 
rja 40,00—44 00

Usposobienie spokojne.

Rozrost
Żydzi pozornie podzieleni są na 

skrajne partie, de facto zaś tworzący 
śicsły i jednolity organizm. Stąd też 
sprzeczne hasła partji żydowskich nie 
dotyczą bynajmniej celu — jeno dro­
gi doń wiodące są przedmiotem leb 
kontrowersji.

W dążenia do wielkich celów ni­
kną kontrasty — ustępując miejsca 
dziwnemu podziałowi pracy — który 
częstokroć nie znajduje przystępu do 
świadomości żydowskich działaczy. 
Alfred Nossig w swem dziele Jp. t 
.lotegrales ludentum*  doskonale to 
uwydatnia.

Ortodoksi są na wzór wielkiego 
rezerwoaru niewyczerpalnego zarod­
ka plazmy. Są oni biologiczną pod­
stawą żydowskiej polityki. Zadaniem 
zaś liberałów jest za pomocą daleko 
idącej mimikry uzyskać wpływ na 
życie polityczne i gospodarcze, wią- 
żąc je z zadaniem biologicznego za­
chowania przyszłych generacji.

Żydzi czują doskonale potrzebę 
odnowienia krwi. Profesor Teilhaber 
wykazał, że rodziny żydowskie od­
dawca mieszkające w państwach za­
chodnich — w nader przyśpleszonem 
tempie zdążają do zaniku Środkiem 
ratowniczym są nowe prądy krwi 
żydowskiej ze wschodu. W związku 
z tą kwestją nasuwa się pytanie, jak 
firzedstawia aię sprawa z przyrostem 
udności żydowskiej i w ramy jakich 

cyfr dadzą się zamknąć żydzi całego 
świata.

.Żydowski ilustrowany kalendarz 
na rok 5865 (1024/25)*  podaję nader 
ciekawy materiał odnośnie do tej 
kwestji. Dawid Fnetach tak w nim 
piszę:

.Większość żydowskich staty­
styków jest przekonana — że najlep­
szą obroną żydów jest ich zatajenie 
się, że wtedy są bezpieczni, gdy się 
.nie widzi*...  1 większość statysty­
ków na wszelki sposób (podawanie 
przestarzałych cytr, robienie błędów, 
ignorowaoie przyrostu i t. p) dąży 
do umniejszenia faktycznego stanu 
liczebnego żydów. .*

Podziwu jedna szczerośćl Pań­
stwowe statystyki, ujawniające rze­
czywistą tendencję przyrostu staną 
się zawsze przedmiotem sabotażu. 
Dla swych przecie orientacji mają 
żydzi utworzone w asne biura staty­
styczne np. w Berlinie.

Liczbę żydów zaokrągla się ofi­
cjalnie stale do 15 milionów. We­
dług powyżej cytowanego kalendarza 
w r. 18oO potomkowie Abrahama do­
sięgali 3 mil., w 1981 — 7,2 mil., w 
19U0 — 10 mil., a w 1924 — 18 mi- 
ljooów. Dalej mówi Frietacb:

.Bynajmniej nie dążymy do za­
niku, jak wielu naszych przyjaciół, 
lecz wbrew sądom naszych przeciw 
ników w tendencji przyrostu dzierży­
my prym wśród narodów europej 
sutego kulturalnego koła.

W ostatniej generacji przedwo­
jennej w przeciągu 33 lat od 1881 do 
1914 liczba żydów wzrosła w dwój­
nasób, podczas gdy u innych naro­
dów, znajdujących się w najbardziej 
pomyślnych warunkach, podobny przy­
rost może znaleźć mieisce zaledwie 
po 70 latach. Jeśli stosunek ten nie 
ulegnie zmianie — śmiało możemy 
twierdzić — że po 30 niespełna la 
tacb t. 1. około 1950 r. liczba nas 
przekroczy 30 mil. Jasną zaś jest 
rzeczą — że dyplomatyczna rozwaga 
pizedsięweżmie należyte rozróżnienie 
pomiędzy niknącemi — lub też po- 
grązonemi w stagnacji, a tak szybko 
wzrastającymi narodami*.

Autor jednak wołał i tu mniejszą 
cyfrę przenieść nad rzeczywistą. Pań­
stwowa statystyka roku 1923 .liczbę 
żydów mieszkających np. w Wiedniu 
podaję na 201,513, .żydowski llustr. 
Kalendarz*zaś  powiększa tę cyfrę do 
blisko 300,000, podczas gdy w rze­
czywistości zamieszkiwało Wiedeń 
420 tys. obywateli mojżeszowego 
wyznania. Kasa zaś żydowska (moj- 
żeszowe wyznanie, .przechrzty*  1 
bezwyznaniowi) obejmowało cyfrę 
zgorą pół miljarda.

bupponując, że powyższa takty­
ka znajduje uznanie żydów wszyst­
kich krajów i że wnioskowanie z 
części o całości znajduje w danym

żydów.
wypadku fundament — liczbę żydów 
w 1924 r. z 18 mil. możemy podwyż­
szyć ponad 20 mil. członków mojże- 
szowego wyznania, a respective po­
nad 30 mil. przedstawicieli rasy ży­
dowskiej. Przyjmując równomierną 
tendencję przyrostu, jaką dziś cieszą 
się żydzi — twierdzić można, że w 
1950 r. zamiast spodziewanych 30 mil. 
w statystyce narodów będziemy zmu­
szeni wstawić znacznie pokaźniejszą 
cytrę dla żydów.

Około 1800 r. było żydów 3 mil., 
liczba zaś całej ludzkości wynosiła 
wtedy okrągły mil|ard. Dziś Adam 
liczy 1.8 miljarda synów — Abraham 
zaś zgórą 18 mil. Przyrost w ciągu 
124 lat z 0,3 proc, przybiera formę 
całej odsetkil Przedwojenne staty­
styki wykazują na 1000 żydów 33 u- 
rodzenia, śmierci zaś 12. Codzienny 
tedy przyroat żydów wynosi circa 
1000 dusz, respectiye zdwojenie w 
33 latach! A inne narody?

Dr. Lenz w swej znakomitej 
.Rassenbygiene*  wykazuje rezulta­
ty — nic'nie znaczącej, w pierwazem 
stadjum rozwoju, różnicy:

.Przyjmijmy — ie w grupie za­
ludnienia A przeciętnie z każdej pa­
ry małżeńskiej wyrastają po 33 la­
tach 3 nowe siły, w grupie zaś B — 
po 25 latach — 4. Gdy te dwie gru- 
Fiy w danej chwili tworzą połowy za- 
udnienia — to już po 100 latach 

grupa A stanowi 17,5 proc, ludności, 
grupa zaś B 82,5 proc. Po 300 la­
tach stosunek w cyfrach ułoży się 
tak: 0,9 :99 11*

W naszych środowiskach różnice 
te dają się już spostrzec. Tędy pro­
wadzi droga do zaniku ras.

Skoro pojmujemy dostatecznie 
znaczenie tej kwestji — rozumiemy 
również, dlaczego żydzi tak uallną 
frzedsięwzięll propagandę w prasie, 

Imię i odczytach, mającą za cel 
zwalczanie macierzyństwa (u nas) i 
szerzenie idei bezdzietnych małżeństw 
(u nas). Dlaczego zwracaią się oni 
głównie w tej ostatniej kwest|i do 
ster robotniczych — ujawniających w 
szczególny sposób aryjskie powoła­
nie w dziedzinie powiększenia rodzi­
ny? Jaki stąd wypłynie skutek?

Wszyscy ci, którzy zachodzący 
pomiędzy liczebnym stanem dzieci, a 
własnym dobrobytem, spostrzegą 
związek; wszyscy — którzy rozporzą­
dzają należytemi zdolnościami duebo- 
wemi, by móc zapobiec temu prądo­
wi; wszyscy — którzy posiadają e- 
nergję do konsekweutnego działania 
we wszystkich okolicznościach (a 
więc napewno nie alkoholicy) — sta­
ną aię ofiarą propagandy.

Wielkie znaczenie względu za­
równo biologicznego |ak 1 politycz­
nego mają okręgi o granicach mie­
szanych, mieszańcy. Liczebnie nie 
dadzą się om ująć. Przedsięwzięto 
jedynie kontrolę ilości krwi żydow­
skiej u posiadaczów krwi błękitnej. 
Wyniki, aczkolwiek pozytywne, me 
należą do świetnych.

Po woioie dążność do zachowa­
nia rasy uległa większemu załama­
niu — formalnej przecież statystyki 
trudno się doszukać. Dobra wola 
żydowakicb statystyków mogłaby do­
statecznie oświetlić tę kwestię. No­
wi badacze usiłują przeszłe pokolenia 
obciążyć przyczyną kłopotu, wypły­
wającego z obecnego położenia.

Półzydowski element tak się roz­
szerzył, iż stał się nieomal cechą 
kulturalnych narodów. Można wproat 
mówić o biologicznej judeizacji cy­
wilizowanego świata.

Jeśli krew nazwaćby można było 
sokiem — to cecha ta przynależałaby 
w najwyższym stopniu krwi żydow­
skiej, bo jedna jej kropla opływa du­
chową iizjognomję całej rodziny 
przez liczne generacje. Tą drogą 
kwestja żydowska zmierza w odmien­
nym od celu jej rozwiązania kierunku.

W walce na śmierć i życie ten 
jest ostatecznym zwycięzcą — kto 
pozostaje przy życiu. Kwestia ta nie 
odgrywałaby tak ważnej roli, gdyby 
kulturalne narody były dostatecznie 
dojrzałe i dla tej, nader ważnej, kwe- 
stji cbciały poświęcić mniejsze — 
wspólną akcją w odsunięciu żydów 
od siebie — przecinając węzeł gor-

Tem. czem są, pozostaną żydzi 
dotąd aż ogół uzna, że we wzajem­
nym stosunku żydzi są konkurentami 
o jednakowej bazie — nie zaś anty­
podami. Przeciwny biegun leży gdzie­
indziej.

A. Mieszalski.

Z całej Polski.
Opera katowicka w Krakowie.

Opera katowicka wyjeżdża na goś­
cinne wystęoy do Krakowa w catym 
składzie: chór, balet, orkiestra na czele 
z ulubieńcem Krakowa kapelmistrzem 
Górzyńskim, razem 120 osób. Z wybi - 
tnych sil wvstąoią pp: Wermańska, Za­
morska. Drabik, Bedlewicz. Dolalcki, 
Mazanek, Romanowski Wczoraj w sobo­
tę dala w nowej inscenizacji Bolesława 
Raczyńskiego .Cygauerję", w niedzielę 
popołudniu .Halka*,  wieczorem .Car­
men*,  w poniedziałek ,M rzepa*.  Ta 
Impreza świadczy dodatuio o ruchliwoś­
ci i walorach opery katowickiej. Jak 
wiadomo, Kraków nie posiada własnej 
opery.

Burzliwe posiedzenie Rady mlaltklej 
w Poznania.

Ni plerwwem posjedienta Rad, 
miejskiej wybranej w dniu 4 paździer­
nika ub. roku przyszło do zaciętej wal­
ki między lewicą a prawicą o podział 
młejsc w prezydium. Przewodntczący m 

’ obrany został radny Hedinger (N. D.) 
wiceprzewodniczącym dyc Bugzel (Ch. 
D.) I sekretarzem p. Tylczyński (Ch D.) 
Wynik głosowania przyjęła lewica a 
wlelkiem niezadowoleniem. Kwestja ob­
sadzenia miejsc w różnych komisjach 
wywoiaia znowu długotrwale spory | 
targi, aż wreszcie przedstawiciele P. P. 
S i N. P. R. opuścili salę. Nie obyło 
się też bez hałasów na galerjL

Bolszew1ev wysladtalą do Polski 
umysłowo chorych.

Dnia 5 bm. na odcinku 8 bataljoou 
K. o- ?• około Duniłowtcz straż grani­
czna zatrzymała kobietę z dwojgiem 
dzieci, wysiedlonych z Miószczyzny do 
Polski. Podczas dochodzenia stwierdzo­
no, że zarówno kobieta jak i dzieci są 
umysłowo chorzy, prócz tego kobieta jest 
chorą na gtuźlicę.

Ucieczka 1 końców żydowskich
1 Krakowa.

Na polecenie prokuratur, mliii po- 
llcja krakowska aresztować przedstawi­
cieli wielkich składów przy uL św. Sta­
nisława 6, na Kazimierzu: Eliasza FiOn- 
I cha, łhela Fiónicha i Salomona Mona- 
ta. Trójka żydowskich u szu stów do­
puszczała się nadużyć przy sprowadza­
niu futer zagranicznych, głównie z Wie­
dnia i Berlina. Oszustwa sięgają sumy 
200,00 zt. Spekułaaci futrzani z wącha w- 
szy grożące Im niebezpieczeństwo, zbie­
gli z Krakowa w niewiadomym kleru 1- 
ku. W związku z tą aferą aresztowano, 
w Wiedniu brata Fóilicbów, który 
przebywał tam stale iaao agent firmy 
krakowskiej i był wtajemoiczoay w na­
dużycia. Za zbiegami wysiano listy 
gończe, a towar w magazynach przy ul. 
św. btanislawa obłożono sekwestrem.

Odrzucanie orośby metropolity 
Wtnzego.

. Ruski) Golus" douosl, źe metropo- 
lita prawosławny Dyonizy zwrócił się do 
p. ministra wyznań religijnych Grab­
skiego z prośbą o udzielenie zezwole­
nia na otwarcie paraf,alnych szkół cer­
kiewnych dla ludności prawosławnej na 
kresach wschodnich Rzeczypospolitej. 
W szkołach tych, organizowanych, jako 
kursa niedzielne, ludoość prawosławna 
kresów miała się zapoznawać z językiem 
cerkiewno - Słowiańskim oraz śpiewem 
reiij,ijoymi Min. Graosui odrzucił proś­
bę metropolity, zazuaczając w odpowie­
dzi, ze potrzeby kulturalne ludności pra­
wosławnej na Kresach zadawalmaae są 
w dostatecznej miarze przez istniejące 
szkolnictwo państwowe.
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Ze świata.
Patron szoferów.

Od rok® 1906 francuscy szoferzy 
obrali sobie za patrona św. Krzysztofa i 
corocznie na jesieni odbywają się tłu- 
nwe pielgrzymki do miejsca, gdzie się 
znaidują jego relikwie. Dlaczego wła­
ściwie ten święty, o którym legenda mó­
wi, źe będąc olbrzymem, przeniósł Chry­
stusa na własnych ramionach, wzbudzi! 
nabożeństwo kierowców samochodowych, 
niewiadomo. M>te dlatego, że będąc 
dawniej opiekunem podróżnych, poszedł 
obecnie z duchem czasu. Czy polscy 
szoferzy nie mają czasem zamiaru po­
wierzyć się opiece jakiego dobrego pa­
trona. Możeby bezpieczniej było wów­
czas wsiadać do auta.

Za dużo mieszkań w~ H. Jorki.
Przemysł budowlany w Nowym Jor­

ku przechodzi kryzys inflacyjny. W osta­
tnich latach wybudowano w N Jorku za 
dużo drapaczy nieba i domów mieszkal­
nych. Sporo mieszkań i lokalów biuro­
wych stoi pustką, nowowybudowane 
gmachy nie dają właścicielom dochodu. 
Oczekiwana je6t więc z tej racji zna­
czna zniżka komornego w N. Jorku.

Autojrafy 1 maauskryęty.
W salach G. Petit w Paryżu, od­

była się licytacja autografów i manu­
skryptów słynnych pisarzy. Na i wyższą 
cenę osiągnięto za manuskrypt Maupas- 
santa „Une vie“ — 68 500 fr., rękopisy 
Baudelaire'a nabył jeden ze zbieraczy za 
62 tys. fr. (w tem 221 listów poety); z 
pisarzy żyjących record zdobył Paul Va- 
lery, którego manuskrypt »Eupaiinos“ 
został nabyty za 21 tys. fr. Rękopis 
„Pana Bergeret*  A. Francja nabył je­
den z notarjuszy paryskich za 27 tysię­
cy franków.

Drożyzna * Kamerunie.
Fala drożyzny zawitała i na wy­

brzeżach Afryki zachodniej. Donosi o 
tem „Courrier colonial*,  użalając się nad 
losem biednych czarnych w Kamerunie, 
którzy nie mogą za żadną cenę zaaleźć 
a raczej kupić małżonki. Cena małżon­
ki w Kamerunie podskoczyła bowiem z 
2 na 5 tys. franków. Pasek na żony za­
niepokoił poważnie administrację b. ko­
lonii niemieckiej. Zarząd Kamerunu ma 
wydać wkrótce okólnik, grożący surowe- 
mi karami za uprawianie spekulacji na 
targu małżeńskim.

Co kraj, to obyczaj.

Biblia Gutenberga.
Zakon o.o. Benedyktynów w Grazu 

posiada słynną blblję, wydrukowaną ongi

przez Gutenberga, znaną śród bibliofilów | kańscy ofiarowali niedawno o.o. Bene- | kwadratów. trafnie określić słowa 
Dod nazwa _Biblii Onactwa św Pawła i rtvirłvnnm 17n»ue rtnt>rX,» .. oihi;. r... ! ; i___ x ______
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Nie wystarcza przytem dowolne 
uszeregowanie czarnych pól, gdyż 
praktyka i popyt wykazały, że stosu­
nek czarnych kwadratów do białych 
nie powinien przekraczać 16 do 18 
procent.

Rozróżniamy przytem dwie gru­
py rozwiązujących. Jedni zajmują 
się rozwiązaniem przypadkowo, aby 
się rozerwać, i porzucają pracę, gdy 
napotkają na poważną trudność. Inni 
są poważnymi, pasjonowanymi przy­
jaciółmi krzyżówek, którzy z leksy­
konem i innemi księgami pomoent- 
czemi szturmuią kratkowaną twierdzę, 
aż przezwyciężają wszelkie trudności.

W Ameryce uprawiający kult 
krzyżówki utworzyli już 3,000 klu 
bów. Anglja liczy takich klubów 
przeszło 800, a Niemcy kroczą na 
czele naszego kontynentu, mając 200 
klubów krzyżykowych.

Ale są też i rezultaty ujemne 
Badania lekarskie stwierdziły już i 
choroby, powstałe na tle przemęcze­
nia umysłu i często zgubne następ­
stwa.

Mianowicie dr. Friedlender za­
mieścił w „Wiener Medizinische Wo- 
chenschnit“ nader ciekawy artykuł o 
szale zagadek krzyżykowych. Dr. 
Friedlender stwierdził u wielu pa­
cjentów objawy jakiejś dziwnej cho­
roby, bóle 1 zawroty głowy, nudno­
ści i t. d.

Zastanawiając się nad źródłami 
tej choroby, doszedł ten uczony do 
przekonania, że przyczyną tych dole­
gliwości jest namiętne zajmowanie 
się zagadkami krzyżykoweroi.

Kto zna technikę tej nowej „roz­
rywki*  ten wie, że wymaga ona zna­
cznej tf zupełnie zbytecznej koncen­
tracji umysłowe), która odbija się 
bardzo ujemnie na ogólnym stanic 
zdrowia, a zwłaszcza na systemie 
nerwowym.

Zwłaszcza osoby, których zawód 
już sam wymaga wysiłku umysłowe­
go, powinny raczej oddawać się spor­
tom czy zajęciom fizycznym, niż tra­
cić czas na rozwiązywaniu idiotycz­
nych zagadek krzyżykowych.

pod nazwą „Biblji Opactwa św. Pawła i dyktynom 130 tys. dolarów za Biblje Gu- i wykonać precyzyjnie rysunek 
w Karyntp . Bogaci zbieracze amery- 1 enberga. dwóch egzemplarzach. 7

Niemiecka sieć szpiegowska w Polsce
Instrukcje z Berlina na wypadek przewrotu w Polsce.
W toku Likwidacji organizacji prze- 

ciwpaństwowej, operującej na terenie 
wschodniej Małopolski wpad a w osta­
tnich dniach w ręce władz tajna instru­
kcja w języku niemieckim, pochodząca 
wedle fachowego orzeczenia z Berlina 
Kilkunastoarkuszowa instrukcja nosi 
tytuł: „Der Volkskrieg" i zawiera szcze 
gółowe wskazówki o sposobie prowa 
dzenia walki zbrojnej uciemiężonej lu­
dności z najeźdźcą.

Instrukcja ta świadczy, że Niemcy 
Inspirują w Polsce wszelkie ruchy an­
typaństwowe i wypracowują u siebie 
jaknajdokładniejsze plany tej akcji.

Wedle tej instrukcji organizacja 
antypaństwowa powinna wciągnąć do 
swych szeregów fachowców z dziedziny

Ojciec krzyżówki.
Koleje losu fabrykanta zagadek.

Ostatnio zawitał do Europy, od­
wiedzając Paryż, Berlin i t. d. Ben 
Jewett, autor zagadek krzyżowych, 
które w istną manję się przerodziły 
wśród sfer inteligentniejszych. 
Jest to 60-letni, dobrze zakonserwo­
wany mężczyzna. W swem poprzed- 
niem życiu był poetą, zasilającym 
pisma amerykańskie, już od dzie­
więciu lat układał na marginesach 
swych bruljonów krzyżówki, które 
następnie wędrowały na strych lub 
do piwnicy, gdyż nikt nie Chciał się 
jego pomysłem zainteresować. Do­
piero, gdy udało mu się nakłonić re­
dakcję „Sunday Tribune" w Nowym 
Jorku. Ben Jewett stał się istnym 
fabrykantem zagadek.

W jego nowojorskiem biurze za­
trudnionych jest dwunastu asysten­
tów, którzy z polecenia swego mi- 
strza zaspakajają wiecznie głodne za­
gadek szpalty prasy. Ben Jewett w 
całej pełni wyzyskał konjunkturę. 
Wydobył ze strychu i piwnicy swe­
go ezasu zarzucone bruljony i rzucił 
je na rynek, jako towar nowy. Wkrót­
ce zakłada pismo, gdzie zamieszcza 

materiałów wybuchowych, gazów tru 
jącycb i bakteryj chorobotwórczych.

Kraj powinien być pokryty siecią 
dróg, z których każda powinna być 
nadzorowana przez 25 ludzi W pierw­
szym rzędzie w razie przewrotu po­
winni być wymordowani dowódcy od­
działów wojskowych, a załogi wojskowe 
wytrute, koszary podminowane. Składy 
broni powinny być rozrzucone tak, 
ażeby wykrycie jednego składu nie u- 
niemożliwiało akcji.

Niemiecka instrukcja kładzie spe­
cjalny nacjsk na działanie bakteryj cho­
robotwórczych Schwytanych wrogów 
nie należy męczyć ze względu na opi- 
nję zagranicy. Ponadto zawiera instru 
keja szczegółowe plany o wywiadach 
szpiegowskich.

własne krzyżówki. Gdy interes oka­
zał się lukratywny, zgromadził około 
siebie cały zastęp współpracowni­
ków, tworząc syndykat, który rozpo­
czął fabrykację zagadek nowego typu.

O kolejach pracy swej i sukce­
sach jej opowiada Ben Jewett, co na­
stępuje:

— Przez miesiąc siedziałem bez 
przerwy nad czarnobiałymi kwadra­
tami, otoczony słownikami, encyklo­
pediami, tomami historji i geografji. 
Niejedną gumkę, najważniejsze z mo­
ich narzędzi pracy, starłem doszczęt­
nie i nie wiedziałem wkońcu, czy 
Coolidge jest prezydentem, czy Bryan, 
czy może Nurmi, czy na giełdzie pa­
nuje tendencja zwyżkowa, czy zniż­
kowa. Nie wiedziałem nawet, ile za­
rabiam- Odczuwałem jedynie, że 
dzieje mi się lepiej, niż dotychczas. 
Komu się wydaje, że ułożenie dobrej 
krzyżówki jest rzeczą łatwą, ten jest 
w grubym błędzie. Nie chodzi prze­
cież tylko o to, aby zagadka była 
bez błędu, aczkolwiek potrzebnym 
jest bystry wzrok i pedantyczna do 
kładność, by skontrolować kilkaset 

l rnchD wyflawniczego.
ENCYKLOPEDJA. Wyszedł zeszyt 

drug> .Ilustrowanej Encyklopedii**  Trza­
ski Everta i Michalskiego i zawiera 
oprócz tekstu, liczne tablice i ilustracje. 
Cena zeszytu zł. 5, w prenumeracie 4.

ni ni i ra
POWIEŚĆ.
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VII.
Rocznica.

Jerzy Everard zaraz po obiedzie 
odjechał, z głową, pełną myśli o wy­
padkach tego dnia. Smutny był: ta- 
lemna troska tkwiła mu w sercu. 
Możnaby rzec, że zostawił coś bar­
dzo drogiego poza sobą.

Starał się przeciwdziałać myślom, 
które go opanowały; wmówić w sie­
bie, że smutek niewytłumaczony po­
chodzi z bolesnych wspomnień w ro­
cznicę śmierci matki i rozmowy z Ma- 
rją, która mówiła o swej drogiej nie­
boszczce.

Im więcej oddalał się od Vlroflay, 
tem ciężej było mu na sercu.

Frzed wyjazdem chciał się dowie­
dzieć, czy Antoni powrócił z Paryża; 
poszedł do mieszkania ojca, lecz na- 
próżno stukał do drzwi: nie powrócił, 
nikt go nawet nie widział.

Co miał myśleć? Czy rzeczywi­
ście ojciec pojechał do Paryża?

Jerzy byłby spokojniejszy, gdy­
by zobaczył się z Antonim przed wy­
jazdem.

Powtarzał sobie to, co ojciec mó­
wił rano, i bał aięL. Nigdy jezzeze 

Eyerard nie okazał, że jest tak znu­
żony życiem, jakie prowadził; nigdy 
nie wyraził tak stanowczo pragnienia 
śmierci.

W dodatku myślał o Antosi, tej 
drogiej towarzyszce lat dziecinnych. 
Jaka ona teraz piękna, pełna wdzięku!

Wśród tych myśli ponurych obraz 
młodej dziewczyny, która ukazała mu 
się nagle, jaśniejąca wdziękiem i uro­
dą, był dla niego rodzajem ukojenia.

Lecz za chwilę, znów niespokoj­
ny, Jerzy miał ochotę zawrócić do 
domu.

Zawracał już, lecz stanęła mu w 
wyobraźni szydercza twarz starego 
Maąuarta.

Powiedział sobie, że dla wytłu­
maczenia nagłego powrotu będzie 
zmuszony dać poznać szalone swoje 
obawy. Miłość własna wzięła górę: 
młody człowiek nie miał odwagi wy­
stawić się wobec Antosi na drwiny 
Maquarta.

Pojechał więc dalej, tym razem 
co koń wyskoczy, próbując zwalczyć 
niepokój i złe przeczucia nadmiarem 
ruchu.

Mróz doszedł kilku stopni; była 
godzina jedenasta; noc wspaniała, ja­
sna, księżyc świecił w pełni na nie­
bie, usianem gwiazdami; widno było, 
jak w dzień prawie.

Podczas gdy Jerzy popędzał swe­
go konia, w Viroflay wszystko było 
spokojne, uśpione.

Maquart tylko od godziny już 
snuł się po podwórzu fermy.

Wydawał się bardzo niespokoj­
ny, a niepokój ten wzrastał z każdą 
chwilą.

Nie czuł zimna. Na czoło wystę­
powały mu krople potu, które machi 
nalnie chustką ocierał.

Niespokojny był, jak każdego ro­
ku w tym dniu, lecz tym razem uczu- 
wał wzruszenie boleśniejsze, niż kie­
dykolwiek.

Ta sposobność, z której postano­
wił skorzystać, sama się nastręczała. 
Trzeba było raz skończyć z Antonim 
Eyerardem!

Otóż, czekał na niego, czekał z 
rosnącym strachem, a jednocześnie 
stawiał sobie pytanie: „Czy on dziś 
powróci?*

Och, jak Maquart pragnął, żeby 
jego wspólnik powrócił dzisiaj na fer­
mę! Żeby go co nie zatrzymało!

— Jutro — mówił sobie — jutro 
może nie będę miał odwagi, zrobię 
inny jaki projekt; jutro zwykłe moje 
tchórzostwo weźmie górę... podczas 
kiedy dziś pewny jestem siebiel

Wszystko mu tej nocy sprzyjało: 
nieobecność Jerzego, przekonanie, że 
nikt, nie zmuszony, nie wyjdzie z do­
mu, można było zatem bez przeszko­
dy spełnić zbrodnię.

Maąuart widział, jak kolejno wszy­
stkie światła gasły, ostatnie w oknie 
pokoju Antosi.

Teraz wszyscy już spali.
Naraz do uszu Maquarta doszedł 

śpiew męski od drogi, prowadzącej 
na fermę.

Było-to właśnie w tej chwili, kie­
dy Jerzy, opanowany niepokojem i 
ziemi przeczuciami, chciał koniecznie 
wracać do Viroflay, lecz nie uczynił 
tego z obawy sarkazmów Maquarta.

Głos się zbliżał. Nawet słowa 
piosenki dochodziły wyraźnie.

Maęuart, trzęsąc się cały, poznał 
starą arję, romaas sentymentalny, nu­
cony przez Benedyktę, młodą wtedy 
dziewczynę, zwykle przy końcu obia­
dów świątecznych.

— To on! — rzekł do siebie. — 
Nareszcie!

Antoni pijany był widocznie, śpie­
wał bowiem głosem, przerywanym 
czkawką.

Maquart schował się za bramę, 
przez którą pijak rnusiał wejść w po­
dwórze.

Antoni zbliżał się coraz więcej 
i wkońcu pchnął bramę.

Maąuart, blady, podniósł rękę 
i stanął silnie na nogach.

Pijak, niczego nie podejrzewając, 
przestąpił próg i zamknął bramę sta­
rannie; przestał już śpiewać.

Potem obrócił się i szedł do bu­
dynku, w którym było jego miesz­
kanie.

Wtedy spostrzegł Maquarta, któ 
ry rzucił się na niego i uchwycił za 
gardło ze straszną siłą.

— Na pomoc! — wykrztusił Eve- 
rard głosem ochrypłym.

(c. d. n.)



Nr. 7. .ISKRA* — TO ’tvcrn’a T97B rolra.

oadaie ilo wiaiioiności, że z dniem ll-go stycznia 19ZG r. zostaje nrucliamiona linia aiil^m Nr. 3.
Przystanki na linji Nr. 3:

Dworzec Wiedeński, róg 3 go Maja i Parkowej, tunel przy fabry D u a, róg Dytlowskfej 
i Orlei, ióg Rudnei i Długiej, róg Alei i Miłej, Aleia róg Piłsudskiego, Piłsudskiego róg Wiej- 
skiei, ióg Dalekiej, przed Walcownią Milowice, domy robotnicze kopalni .Wiktor*  przed trzecim 
i ostatnim, Kopalnia .Wiktor*  i z powrotem nrzez ulicę Piłsudskiego, przejazd katowicki 

(przed pocztą), i Dworzec Wiedeński.

Znaczenie wyrazów:

ADAM HESSE
Przeds ębiorstwo 

Bacharsko-Dekarskie 
SOSNOWIEC - ORLI II.

Telef. 4-58. Telef. 4-58.

DOM WŁASNY.

W Y K (1 Y W & * Kryci e kościołów i dachów wszelkiego ro drajn
* blachę, dachówką i tekturą smołow cową. 

STALE PO BADA NA SKŁA DZIE:
Latarnie powozowe, wanny, piecyki kuchenne, uasiadówki, 
mani rki dziecinne, kosze do węgla, umywalsi, polewaczki 
ogrodowe, kociołki do bielizny miedHane, cynsowe 

oraz ocynkowane wiaderka i t p.
Posiada na składzie papę i sraj1|. Ceny umiarkowane.

POZIOME:
n Nwilra ścisła.
2) Wynik działania rachunkowego.
3) Słabość
4) Ptak
51 Dawny połsH pisarz 1 maż stano.
6) ledan z morderców Cesara.
71 awne kradzieże.
8) AdeoŁ

Człowiek pewnej rany.
10) zapomoga.
11) imię męskie.
12) Uroczyatość kwiatowa.
13) Psy pewnei rasy.
14) insts acie solankowe.
15) Postać Pibliina.
16) Budowana przy oknach.

PIONOWE:
t) Pieczara.
2) Starożytny poemat
4) ikreśenie chara-tern.
6) Narzędzie murarskie

10) Naliiiteligentnieiszy owad.
13) Służy du mierzenia-
17) Cześć Polski.
181 Rozczyn apteczny.
19) Obrona narodu.
20) Inaczei .środki*.
21) naczei .prze-iwleństwa".
22) Inaczei .karnawał*.
23,■ Pismo urtęjowe.
24) Brzeg w szerszem Dojęciu.
25) Miasto we Wroszech.
26) Rosyjska gra w karty.

dwia nagrody ksląf-

RADIO cz«sci stłaiowB to Tro- 
padyny, letrUny l ocL

ś PHILIPSA lampki CENY FABR.
Oskar EINHORN

Telet 248. SOSNOWIEC. Telef. 248

Za nailepsie rozwiązanie przez losowanie przeznaczamy 
kowe oraz jednomiesięczny abonament .Iskry * na miesiąc Luiy.

Rozwiązanie krzyżówki „samolot*  zamieścimy w przszłą nle-Tzlelę. 
Jednocześnie pozwolimy sobie zaznaczyć, te krzyżówka .samolot wywoła­
ła duże zainteresowanie pośród prawdziwych zwolenników sztuki szarado- 
wej, ponieważ nadesłano nam zgórą 300 samolotów pięknie wypracowanych, 
między którymi znajduje się kilka artystycznie wykonanych.

Poszukujemy

HANDLOWCA 
uczciwego i energicznego 
z niewielkim kaoitałem 
do interesu hurtowego.

Zgłoszenia prosimy składać 
do Biura ogłoszeń Kokotka w 
Będzinie, Małachowskiego 39. 

162

OTWORZYŁEM
w Katowicach „ 

mu ni. iim j. ni. iii. 
lllim Mmi 

AD W UKA r.

'■MIff Gimnazjum W. REFLINSK1EJ
w BĘDZINIE

egzaminy wstępne
do wszystkich klas z wyjątaiem 8-ej 

rozpoczną się 13 o m

DYREKCJA.

Każda gospodyni 
powinna wiedzieć, 

że zaprawa do podłóg 
.lASNIEi SŁOŃCA*,  

nadaje podłogom, posadzkom I 
linoleum piękny i długotrwały 

połysk bez użycia szczotek.
Zastępuje farbę olejną, farouje 
biate podłogi w cią^u jednej go 
dżiny na kolory mahoniowy 

i orzechowy ciemny.
Sprzedaż w składach aptecz 

nych, mydlarniach 1 składach 
tarb. 111*2

„Auto-Re c ord”
iOSMiłC, 11. imifflajfltjiir
HM a i warszliiy s«Wm 

wykonuję wszelkie remonty i ro 
ooty wchodzące w zakres auto­
mobili mu z odpowiednią gwa 
rancią po cenach umiarkowanych 
Przyjmuje również zlecenia na 
przechowanie i do komisowej 
sprzedaży używaae samochody.

26

Dr wtaira SimwcU M
W salonie damskim priy ul. Targowei Bracia 

Krawiec żadnego udziału me biorą; przv|muiemy tylko 
nadaj w Zakł. Fiyzjeiskim przy ul. Dekiel ta Nr. 1.

Z poważaniem

.1 Bracia Krawiec*

Salon dla Pań!
Strzyżenie uajnowszych fry­

zur, ondulacje, mycie głowy, 
uskutecznia się iiajsiaiauniej przy 
ulicy iargowet Nr. 10.

Z poważaniem 
119-1 M. bztern.

ZYCIE PŁCIOWE
1160 strony l,5U samogwałt
Miodowe miesiące 0.80. Zboczenia 
płciowe 0,80. ttyka stosunków płcio- 
wych0,80. Sekretne sposoby mał­
żeńskie 0.80. Co każda panna w>e| 
dziec powiuna l,—. Dlaczego męz- 
cayzm się me żenią 0,40. Rozwo- 
stusuokuw płciowych U.80 Dwie mo­
ralności 0,80. — Pojedynczo lub 
wszystko lazern za B,5u ir .oko z do- 
uatziem .Legendy wuiennej*  wysyła: 
UL ULU, Uiąoi, llljitli HI 
7«MM

Choroby piersiowe 
są uieczalnel

Spytajcie się Swego Lekarza, a: 
ten wam potwierdzi, że 

„Balsam Iblocolan-Aae*  
Jest uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym 
Zalecany yrzez powagi lekarskie 

.Balsam ltuocolan-Age' 
leczy; dronchi^ gruźlicę, kaszel, 
koklusz, ułatwia wydzielanie su, 
plwociny, wzmacnia organizm, po 
większa wagę ciała, obniża tempe 

raturę ciała. 5792
Sprzedają apteki. Skład główny 

apteka A. Cąseckiego w Warszaw: e

==== sanasasassazsisE:: 
jtanflri I z4d«icie * «p‘«- 
iiinlKI I kacti 1 sk|adach ap- c 
lii U liii • tecanycn, bygieni- 

zuei pisy sypki o la ozieci jj 

„Puder Dzidzi"« 
utrzymujący ciaio dziecka 

w zdrowiu i czystości. o 
4927 U



.ISKRA*  — nłwrffels 10 1926 retro.

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu 
ostatniej przysługi drogim nam zwłokom nieodżałowanego 
męża i ojca

ś. p. Jana Nadajczyka
składa serdeczne podziękowania

1*2  Wdowa z dziećmi. I
r,„. 1

OGŁOSZENIE
Do rejestru handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano do driałn A następujące firmy:
Dnia 28 11 1925 r.
Nr 2197 „Teofil Żyła*  sklep spożywczy w Zawierciu, Po­

rębska 15. Firma istnieje oc roku 1924. Właściciel Teofil Żyła 
zam. w Zawierciu Porębska 15.

Nr. 2198. „Naftula Honie" 
cztmi w Zawierciu, Apteczna 19

Handel artykułami spożyw-
.. ...w, ________ _ Firma istnieje od roku 1922.

Właściciel Naftula Honig zam. w Zawierciu Apteczna 19.
W dniu 30-11-1925 r.
Nr. 2199 „Ludwtk Brykalski*  Sprzedaż galanterji w Zawier­

ciu 3 Maja 1. Firma istnieje od roku 1920. Właściciel Ludwik 
Bryk alskl zam. w Zawierciu, ulica 3 go Maja 1.

Nr. 22(0, „Wolf Sztajer*  Sklep spożywczy w Zawierciu, Mar­
szałkowska 6. Firma Istnieje od r 1919. Właściciel Wolf Sztajer*  
zam. w Zawierciu Marszałkowska 6.

Nr. 2201. „Josek Honlg*  Sprzedaż garderoby ludowej 1 ble- 
HzDy w Zawierciu, Apteczna 19 Firma istnieje ~J *' vv'
właściciel Józef Homg zam. tamże.

Nr. 2202 „Łajb Hubermai.*  sklep spożywczy w 
20 Firma istnieje od r. 1915. Właściciel Łajba 
w Zawierciu Hoża 21.

Nr. 2203. „Peiagja §ipko“, detaliczny handel 
w Zawierciu, Senatorska 13. Firma istnieje od r. 
Pelagja Slpko. tam. tamże.

W dniu 1.12.1925 r.
Nr. 2204. .Antom Sokół*  Restauracja w Zawierciu, 3 Mata 1. 

Firma istnieje od r. 1911. Właściciel Antoni Sokół zam. tamże. Po­
między właścicielem firmy a jego źooą została zawarta iotercyza, 
stanowiąca wyłączność majątku! wspólność dorobku.

Nr. 2205. „Antoni Kozioł*  Sklep masarski w Zawiercia ul. 
Piaskowa 30. Firma Istnieje od r. 1921. Właściciel Antoni Kozioł 
zam. tamże.

Nr. 2206. „Michał Opałko*,  Restauracja w Zawiercia, Nowy 
Rynek 22. Firma istnieje od r. 1907. Właściciel Michał Opałko 
zam. tamże. „ , .

Nr 2207. „łan Rokoszewski *,  Restauracja w Zawierciu, Pił­
sudskiego 2 Fuma istnieje od r. 1920. Właściciel Jan Rokoszew­
ski, zam. w Zawierciu Piłsudskiego 2.

Nr. 2208. „Mieczysław Żukowski-- Sklep spożywczy w Bu­
gaju gm. Rokitno-Szlacheckie. Firma istnieje od r. 1925 Właści­
ciel Mieczysław Żukowski zam. tamże.

Nr 2209. „Zofja Szybowska*  bufet kolejowy kl. U i III na 
staćji Zawiercie-dworzec od r. 1925. Właściciel Zofja Szybowska 
zam' w Zawierciu. 108 <cdn>

od roku 1920.

Zawiercia, Hoża 
Huberman zam

win i wódek 
1913, właściciel

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków 1 opłat skar- 

bo wycb w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w celu 
ściągnięcia zaległości skarbowych z kopalni „Alwina 1“ w Niwce 
odbędzie się licytacja publiczna dnia 19 stycznia 1926 r. od godz. 
11 rano na placu kopalni „Alwina 1“ w Niwce dla sprzedaży ru­
chomości należących do nazwanej kopalń!, a składających się: 
1) dynamo firmy Ganz Nr. 6b483 na prąd stały, 2) maszyna paro­
wa 1 cylindrowa 25 11 p., 3) Tablica rozdzielcza do dynamo, 4) 
Maszyna wydobywalna 60 H. p., 5) 2 pompy Wortlngtona wydaja. 
1 mtr. buD. wody na minutę 6) 810 metr, bieżących rur od 1 do 
d-ch cali, 1, 800 metrów szyn kolejki wąskotorowej różnych pro­
fili, 8) Dynamo motor firmy. Szukeri o sile 15 u koni trójfasowy, 
9)’Parowóz o sile 60 koni 3-ch osiowy wąskotorowy, 10) 4 Kotły 
parowe 240 metr, powierzchni ogrzewalnej.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym czasie z gotówką.
135 Sekwestrator Wspaniały.

Sosnowiec, dnia 7 stycznia 1926 r.

5.000 PORTRETOWI DARMO!
Ł..etn rozpowszechnienia naszego zakładu artyst. fotogr. między ilasty­
mi czytelnikami, postanowiliśmy rozdać 5.000 (pięć tysięcy) portretów 

DARMO.
Po otrzymaniu fotografii (poiedyńciej lub wgruole) z dokładnym adre­
sem na ouwrutnei stronie, zostanie wysiany portret retuszowany, artys­
tycznie wykonany w terminie 10 — U dni. Rozmiar portretu 35 z 45 

w passe-pattout ,
Proszę skorzystać jak najprędzej z okazji, zasyłając jednocześnie z foto- 
-ratią zł. 5 (pięć), jato zwrot kosztów ogłoszeń, przesyłki i pisse-partout 
Guy Sz. Klijenteia będzie z portretów zadowolona, prosimy polecac nasz 

zakład wśród znajomych.
Fotografię zwracamy nieuszkodzoną wraz z portretem.

Nasz zakład istnieje od 19U6 roku, daie zatem zupełną gwarancję sub­
telności wykonania zlecenia

Przy grupach należy twarz przeznaczoną do powiększenia o dpowiednio 
oznaczyć.

Portrety kolory broniowego (sepia) są droższe o 1 złoty.
85 Przekazy i listy prosimy nadsyłać na adres:

FolDBrafja Mljsljra „iPLEHd 11T warszawa, Itim.elna 1

OGŁOSZENIE.
W dniu 20-go stycznia r. b. o godz. 12-ej w południe, 

w Magistracie miasta Olkusza odbędzie się:

LICYTACJA
przez podanie opieczętowanych deklaracji, na sprzedaż drze­
wa bukowego na pniu znajdującego się w porębie 1921-1922 r. 

obrębu „Buczyna”
lasów miejskich Olkuskich.

i Rodzaj drzewa
Średnica w ca­
lach angielsk

ILOŚĆ Masa drzewna Cena 
szacunkowa UWAGA

Stop kubiczn Złotych gr

BUK
od 8 do 30 

cali

477 
za M 
od 351 . 
do 828

18695 5421 55

Drzewa pozostawione na 
nasienniki, które nie wcho­
dzą do obecnego wykazu,; 
winny pozostać na placu, I

Warunki licytacyjne, codziennie w godzinach biurowych mogą być dane 
każdemu do przejrzenia.

Burmistrz m. Olkusza (—) K. RADŁO WSKI.
Olkusz, dni*  7 stycznia 1926 roku. 136

Spróbuj mydła Ciloft 
doprania j, 011 Cl 

pieni się ono bardzo łatwo i silnie 
przy umiejętnem użyciu zużywa 

się go niewiele.
Sprzedaż główna: w fabrycznym 

sklepie 74
To*.  .Siła*  Sosnowiec,
Kościelna. Hale .Rozwoju*.

| Drobne ogłoszenia. |

Doszukuję Panów i Pań bez wyjąt- 
1 ków. Od zaraz do sprzedaży bar­
dzo pokupnego artykułu. Zarobek 
300 zł. miesięcznie. Wiadomość So 
snuwiec-Pogoń, Górnicza 25 Piotr 
Polak 145

Potrzebny inkasent za kaucją 500 zł
Zgłoszenia do filii „Iskry*  Będzin 

P011-8^1' 153
O CHRONI AkKA egzaminowana w 

wieku 25—30 lat potrzebna 
Wiadomość poniedziałki, środy, piąt­
ki 4—5 pp. u D-rowej Kosibowiczo- 
wej. Będzie, Małachowskiego 15.

155-2

Inteligentna panienka poszukuje po- 
1 sady do Jednego lub dwojga dzie­
ci, lub przyjmic miejsce sklepowej 
w jakiejkolwiek branży od zaraz. Wia­
domość w .Iskrze*.  98
Wdowa młoda, inteligentna poszu­

kuje sajęcia domem, może być z 
dziećmi, u samotnego wdowca lub 
kawalera. Zgłoszenia do adm .Iskry" 
pod „Lepsze jutro*.  139

i Różne. 
»0 groszy za wyraz. i

I Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz. |

Perayoa na puchu okazylnle do- 
spraedaoia. Sosnowiec, Chmielna 

1, b. riłsudskiego. Dozorca wskażę. 
Samochód ciężarowy .Adler" karda- 

nowy 3 tony po remoncie duto 
części zapasowych okazyjnie do 
sprzedania. Zawiercie, Senatorska 28. 
Kubara. 1’4

Dom murowany part rowy 8 ubi­
kacji 2 pokoje i sklep wolne 80 

prętów placu sprzedam tanio byle 
zaraz Zawiercie, Pomorska 4. Bia- 
ISŁ____________________ I2*' ł -
Spizedam omnibus luksusowy For­

da 14 osobowy, taoio. Wiadomość 
„Iskra*  Będzin 117-1

Sprzedam okazyjnie kozetkę otoma­
nę, materace Sosnowiec, Kołłąta­

ja 10, podwórze oficyna 11-gie pię­
tro. 196

Dom sprzedam punkt handlowy z 
wolnym sklepem i mieszkaniem 

Dąbrowa Sławkowska 4 158-3

Do sprzedania sklep rzeźn czy. Ce­
na przystępna Wiadomość; Ciao- 

ciara- Dąbrowa Górn„ Sobieskiego 
25, 159-2__

I est do sprzedania skład obuwia 
przy ruchliwej ulicy w Dąbrowie; 

warunki sprzedały przystępne. Wia­
domość .Iskra" Dąorowa. 156-3 
Meble wszelkiego rodzajul Okazylnie 

ładny garnitur salonowy, łóżka 
żelazne, cena fabryczna, wygódki po­
kojowe dla chorycn, otomany poleca 
Ceotrainy skład mebli nowych i uży- 

, wanych. B. Błotniewski. 3 Maia 7. 
| ___ ___________________151-2___

bklep w dobrym punkcie, mieszka­
nie pokó| t auctiuia do spr ze Ja­

nia- Wiadomość: Sosnowiec, Nuwo- 
pogońska 30, róg Orlej, Dudek__ 146
Auto sześcioosobowe dosprzeda- 

nia. Sosnowiec, Orla 2a iezew- 
ski. I4»

I

(Posady i prace, 
aofiarowaae 1U groszy za wyra. |

potrzebna panienka do sklepu rzeż-
1 niczego, Sosuuwiec, Warszawska 

i 14. Kosa. 112-1

I Nauka i wychowanie. I
10 groszy za wyraz.

Ctenografji wyucza wszystkich II- 
stownie prawie bezpłatnie: Insty­

tut Stenograficzny, Warszawa. Dep. 14 
5 18

Muchanerię syst. amerykański apro- 
*-*  bowana prscz Urząd Skarbowy 
zakładam, wyuczam prowautenia i 
prowadzę. Ważne dla mnieiszych 
przedsiębiorstw przemysłowych i ban- 
dlowycn w 8 >snowcu, Będzinie, Dą­
browie i okolicy Łaskawe oferty 
.Buchalter*  „Istra*  Sosnowiec 56-1

U-zielam lekqt na fortepianie. De- 
kierta 24, gospodarz. _ 99-1___

I Jdzielam początków angielskiego- 
A-ł 3-goMafa 7 m 3. tel 8 79. 14- 
pp. 133-2
W z koła pisaniay, na maszynie oraz 
*■*  Biuro Próśb H. Lewkowicza. Bę­
dzin. Syczewskiego 29, tel. 3-47 uczy 
pisać na maszynie systemem amery­
kańskim Wydaje świadectwa z ukoń- 
czema nauki. 8616-1
Alauczycielka szkoły powszechnej 

może przygotowywać do kl Lej 
szkół średnich w miejscu lub na wy­
jazd Wymagania skromne. Grodziec, 
przez Będzin, skrzynka pocztowa 48. 
________________________ 91

I Lokale.
10 groszy za wyraz. I

Cklep wolny do wynajęcia. Warszaw- 
ska 6. ______ _ 168 2

rjo wynajęcia kawiarnia "z wulnemi 
mieszaniami nadająca się na 

skład wodez. Sosnowiec, ulica Cie­
pła nr. 4. 144
w*lep  du wyoaięcia. <-zeiaJŹ. ulica 

Węgroda Dolna 66 16/
pozo, z kueuuią iuo oe<- z p.awern 
1 używa ności suchni potrzehny od 
15 stycznia. Oteriy: Katowice woje­
wództwu, wydział wodny ula tuż 
Szczyp lorskiego ________ _ 92

| Poszukiwane 5 groszy za wyr<u. g

pracownicaaptenarska, z czteroletnią 
A praktyką i duoiemi świadectwa­
mi poszukuje posauy. oiewierz, apte­
ka dla .a- 1.*  115-1

lĄTspólmka 3 do 4 tys. zł. poszu-
* * kują do bardzo rentownego przed­
siębiorstwa. Udział w pracy konie 
czny. Oferty .4000*  „Iskra*  Sosno-
* cc. _______________ 55-1
{Czytelnia namowszych książę z oraz 
w tama oprawa książek w księgar­
ni .Polonia" Sjsnowiec. 165
Ą4asażystka, Zofia Satara, uskute- 

tznla masaże kuracyjne i kosme­
tyczne Wiadomość Dąbrowa, hotel 
.krakowski", ul d-g0 Maia. 16i 
przyimuie się krzesia do wyplata- 
‘ nia, reperacji i odnowienia. Sic- 
lecka 35 m 32. 151

I Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz. [i

ygubiono dowód osobisty nr. 25213, 
wydauy przez starostwo Będziń­

skie Stanisławowi Izdebskiemu z 
Czzladzi __ ___________ 96-1

Sziarna Feder zamieszkały w Niwce 
jadąc z Zawi.-rcta do Sosnowca 

zgubił portfel, pieoiądze i dowody 
wojskowe, wydane orzez PKU Mie 
chow Takowe unieważnią. 97-j 
Zumdzki Wojciecn zguoiFksiążecz- 

kę Kasy chorych, wydaną prze: 
kop. „|U MOI*-  102 i

Zguo ono na stacp w Sosnowcu 
akt leientainy, papiery wojskowe 

i inne na imię raika Micnai. 12U-2 
Unieważniam weksel, ua zt 50) in- 

blanco podpisany przez Zofię Ku­
bicką tyrowany przez Micnalmę oart- 
nik. który został zgujiony. Uo-z 
f iawęcki oiomsiaw zguoił zsiątcę 
*■*  Kasy chorych, wyd. przez kop. 
. Ul Uaz", ' l5t
JKzeŁ,s.»y A-i-uu. zguon .s.Mzs.c*nę
*-* wois.ową, wydaną przez 57 p p. 
książeczkę nasy cnurych, wyciąg z
>Si^g luoauś.i. i6l
Wmceuiy Mewantuwica zguoił swia- 

ueUwo czei.d.ticze pie.aiSkie. 
u 3

azpiuou ...auyc.aw .„uui. .oi^z.ę 
AUay chorycn, wydaną przez kop. 

ataaz c' ij7

Zguoiouo na stacji w Sosnowcu 
azt reiamamy, papiery wojskowe 

i >nue na mtię Fana Micjai. Gas -a- 
wy znalazca zwróci do „isąry" w So­
snowcu. <20-o

,z zgubioną 
• • zsi^żkę wojs.ową, wydaną przet 

Fred aosnowmc uuiaważnią. jśo-j

praatytą i duoiemi świadectwa- lĄ/jjciech Kaczmarzyk 
>oszuku4e posauy- cie wierz, apte- •*  ksi^Zzę wujs.ową, wi


